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na, z pomiędzy liści przegląda niebo. Chcąc z kamie­
nia wybudować coś podobnego, człowiek wydałby mi- 
Ijony na czarno marmury, wyczerpałby kopalnie ma­
lachitu i lapisu lazuli i w rezultacie zrobiłby rzecz 
małą i kiepską.

W salonie tym kolumny są wprawdzie pochylone, 
niejednostajnie grubo, niekiedy potrzaskane, posadzka 
powyginana, tak, że babina idąca o kilkadziesiąt kro­
ków wygląda—-jakby ją do połowy w ziemię wkopa­
no. Ale za to słupy, ściany, sklepienia i posadzki ży- 
ją, gadają, ruszają sie lub dają przytułek setkom ty­
sięcy istot samodzielnych, jeżeli nie krzykliwych, to1 
przynajmniej ruchliwych. Co chwila gałąź zadrży i: 
z pośród gęstych liści wyjrzą czarne błyszczące ślepki' 
jakiejś ptaszyny, która uważa za,stosowne zareko­
mendować ci się w urywanym i pieszczotliwym języ­
ku. Dziobaty mieszkaniec lip jest trochę wścibski, 
trrehę gaduła i całą jego ruchliwą istotę od głowy do 
Ogona wypełnia ciekawość. Radby zawrzeć z tobą, 
bliższą znajomość, wypytać o nowiny i słuchając ich' 
opowiedzieć ci o własnych przygodach. Jest tak' 
szczery; że nie ukrywałby ani drobnych kradzieży ja­
kie popełnia na cudzych polach i ogrodach, ani nie­
fortunnych zalotów, ani przykrych snów jakie go ze­
szłej nocy trapiły. Ale ty. prawe dziecko rodu ludz­
kiego, widząc że skrzydlaty plotkarz wiesza się nad,1 
tobą nie wyżej jak na łokieć, chwytasz za kij lub ka­
mień, chcąc kosztem jego istnienia wypróbować swo­
ją zręczność. Szczęściem jesteś niezgrabny jak słoń;' 
w jedną stronę leci twój jióciśk, w drugą przerażony 
ptakjgłośneini lamentami ostrzegając kuzynów i przy-;

— V— Dla ludzi interesujących się szczerze eko­
nomicznym rozwojen kraju nie mogą być obojętnemi 
statystyczne dane odnoszące się do przemysłu fabry­
cznego, jako do jednej z głównych dźwigni tegoż 
rozwoju.

W chwili zwłaszcza, gdy o przemyśle w ogólności, 
o potrzebie większej ilości fabryk etc., tyle się mówi 
i pisze, — nie od rzeczy będzie dowiedzieć się na 
podstawie cyfr, o ile też postęp w tym kierunku od­
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— Wczorajszym uroczystym nabożeństwom, na 
cześć Najświętszej Marji Panny Różańcowej, odbywa­
jącym się w dalszym ciągu odpustu, w kościołach św. 
Jacka przy ulicy Freta i św. Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieiciu, obok skweru, asystowało ze światłem 

ręku dość licznie zebrane bractwo tegoż imienia, 
jak zrana jak i popołudniu w czasie procesji odbywa­
jącej się po skończonych Nieszporach.

Nabożeństwa te odbywać się będą we wspomnia­
nych świątyniach tymże samym co i w dniu wczoraj­
szym porządkiem, aż do piątku, w którym to dniu tak 
"'jednym jak i drugim kościele rozpoeznie się czter- 
dziestogodzinne nabożeństwo, które przez trzy dni 
2 kolei odbywać się będzie uroczyście przy całodzien- 
fiem wystawieniu Najświętszego Sakramentu i z ta­
jniami.
. W przyszłą zaś niedzielę, jako w oktawę Różańca 
""'iętego. ezterdziestogodzińna ta uroczystość zakoń- 
Cz,°ną zostanie, jednocześnie z odpustem całotygodnio- 
jp’nn uroczystą procesją i błogosławieństwem ludu 
•Najświętszym Sakramentem.

— O przyjmowaniu obligacyi drugiej pożyczki wscho­
dniej i całkowicie opłaconych świadectw tymczasowych 
n,t takowe w cenie nominalnej na umorzenie długów 
^■'P'talowyeh, pochodzących z pożyczek zaciągniętych 
Y’ byłych instytucjach kredytowych Państwa. Najja­
śniejszy Pan, na najpoddanniejsze przełożenie mini­
stra finansów, 25 sierpnia r. b., Najwyżej rozkazać ra­
czył; Obligacje drugiej pożyczki wschodniej, zacią­
gniętej na zasadzie Najwyższego ukazu z 11 sierpnia 
^<8 roku, jak również całkowicie opłacone świade-

"a tymczasowe na takowe, mają być przyjmowane 
P° cenie nominalnej na umorzenie długów kapitało- 

pochodzących z pożyczek zaciągniętych wby- 
zakładach kredytowych Państwa, z zaliczeniem 

procentów, jakie należeć sio będą od świadectw tym­
czasowych lub za kupony bieżące od obligacyj. na 
spłatę rat rocznych tych pożyczek. (Pr. W.)

, — Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. W wy­
gnaniu zapisu ś. p. Marianny .luljany Taube, uczynionego na 

podupadłych kupców i rzemieślników miasta"Warszawy, 
^jednym roku ewangelików w drugim katolików i t. <1. ko- 

ruda miejska na posiedzeniu z dnia 21 sierpnia (2 wrze- 
iaer, ’• b- zgodnie z osnową testamentu przyznała w roku bie- 
t(N >,!1 wsparcia następującym osobom wyznania rzymsko-ka- 

‘^‘ego:
bt t-eo^' Nowojewskiej, kupcowej rs. 75 — i
p hune.gundzie Rydzewskiej, wdowie po rzemieślniku rs. 75. 

*kiei ZSzo ysPftre'a wyplaconemi zostały z kasy rady miej- 
J Pąnuenionym osobom.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. hJaynuski.

Umarł Adam i Ewa, Kain zabił Abla, potop znisz­
czył starą ludzkość a deszcz siarczysty Sodomę i Go­
morę. Ludzi różnych płci, wieków i zajęć przyby­
wało i odchodziło setki i tysiące miljonów, lecz anioł 
nie miał roboty. Tymczasem pióro jego okryło się 
liśćmi, wydało owoce, a z niemi miljardy podobnych 
mu i nieużywane po dziś dzień tkwi w ziemi jako to­
pola włoska. Gdy topola zniknie ze świata, będzie 
to dowodem, iż urodził sio człowiek wyjątkowy: naj­
prędzej bankier, który zechce publicznie wyznać, że 
jak żyje nikomu dobrze nie zrobił.

Dotarliśmy do miejsca, w którem szosę przecina 
główna aleja, najpiękniejsza w Puławach, uformowa­
na z czterech szeregów lip. Skręcamy na lewo, do 
pałacu. Z dziesięciu obywateli pytałem: ile osada ich 
ma ludności i gdzieby o tem języka zasiągnać można? 
Odsyłali mnie do wszystkich władz gminnych, powia­
towych, sądowych i policyjnych, sami bowiem nic o 
tym przedmiocie nie wiedzą. No i ja gotów byłem 
niepokoić swemi pytaniami" czcigodne magistratury, 
narażać je na kłopoty, a na siebie ściągać podejrze­
nia!.. Tymczasem tu, przy alei lipowej, na drodze 
do pałacu, stoi jak wół tablica, która opiewa że osa­
da Puławy ma 202 domów i 2,800 mieszkańców. Zkąd 
inąd wiadomo roi, że społeczeństwo to wiernych obu 
wyznań zjada rocznie około tysiąca sztuk bydła ro­
gatego, nie licząc chleba, kaszy, ziemniaków i im po­
dobnych suplementów.

Wszedłszy w aleje jesteś jakby w sali kolumnowej > 
ciągnącej się przed tobą i za tobą na przestrzeni paru- ■ 
set sążni. Slupy czarne, sklepienia i posadzka zielo- ;

powiada owym oczekiwaniom poważniej myślącego

\A iądomosęi takie obejmuje właśnie artykuł p. Za­
leskiego pomieszczony w ostatnim (90-tyro) numerze 
N<wy a dotyczący wyłącznie przemysłu fabryczne­
go w Królestwie Polskie,m.

„Materj’ały“ tutaj zebrane mają dać świadectwo 
ostanie naszego przemysiu wciągu paru lat osta­
tnich a mianowicie odl'873 do 1876 roku. Wprawdzie 
„materjały" te zestawione są w sposób bardzo ogól­
ny, tak że dokładnego obrazu dać nie mogą; w ka­
żdym jednakże razie upoSrszechnianie takich chociaż­
by. wiadomości nie .jest bez pożytku; zwłaszcza gdy 
zwrócimy uwago, że u nas zbieranie wszelkiego ro­
dzaju iriaterjałów statystycznych połączonem jest 
z nadzwyczajnemi trudnościami.

1‘rzechodziroy wkońcu do'owych danych:
O wóż ze względu nłi ogólną liczbę fabryk i zakła­

dów przemysłowych najwyżej stoi gub. piotrkowska, 
najniżej zaś prawie (z wyjątkiem suwalskiej) gub. 
płocka. Gdy bowiem pierwsza w roku 1876 liczyła 
fabryk (warsztaty pojedyncze tkackie-według wzmian* 
ki pana Z. liczone są jako zakłady oddzielne) ogółem 
10,217; w ostatniej było ich tylko 220. Nadto gdy 
w gubernji piotrkowskiej liczba zakładów w latach od 
1874 do 1876 r. powiększyła się o 467; w gubernji 
płockiej widzimy natomiast zmniejszenie o 48. Jest to 
różnica bardzo znacząca i byłoby do życzenia aby 
organa prasy prowincjonalnej, na podstawie bliższej 
znajomości swoich okolic, fakta tego rodzaju stgrały 
się wyjaśnić.

Po gub. piotrkowskiej najwięcej zakładów p:ze- 
mysłowych w roku 1876 liczyła gub. kaliska (1780), 
po' niej żńś dopiero gub. warszawska (1708) i lubel­
ska (602)

Nadmienić winniśmy, że w statystyce gub. war­
szawskiej osobną pozycjcj zajmuje Warszawa, która 
w roku 1876 liczyła fabryk 237: w porównaniu zaś 
z rokiem 1874 cyfra ta ostatnio zmniejszyła się(?.)o 3L

Z kolei pod względem ilości fabryk idą po sobie 
gub: siedlecka (zakładów 395), kielecka (358), radom­
ska (285), łomżyńska (235), płocka (jak wyżej 220) 
i suwalska (117).

Biorąc porównawczo, w latach 1874—1876 najwię­
cej przybyło zakładów przemysłowych (po gubernji 
piotrkowskiej) w gub. lubelskiej (101) i w siedlec­
kiej (82). Najbardziej zaś zmniejszyła się ogólna 
liczba fabryk w gub. płockiej (jak wyżej 42), suwal­
skiej (39) i łomżyńskiej.(39).

Ogólnie wszakże biorąc, lićtbafabryk w calem Kró­
lestwie Polskiero, od roku 1874 do 1876 powiększyła 
sie o H6 zakładów.

— Zarząd warszawskiego okręgu Towarzystwa niesienia j 
pomocy rozbitkom, od czasu swego ustanowienia w miesiącu 7 
marcu r. b. starał się przeddwszystkiem o osiągnięcie pomo­
cy materjalnej, bez czego nie mógł przystąpić do działalności 
faktycznej. W tym celu odwołał się do ofiarności mieszkań­
ców kraju, za pośrednictwem prasy "tutejszej i władz właści­
wych, lecz z żalem dla siebie nie "znalazł takiego współczu­
cia jakie spodziewał sio obudzić dla tak nacechowanej miło­
ścią bliźniego i chrześcijańskiej sprawy, do której przystąpiło 
zaledwie małe kółko osób.

Pomimo tego, jak również bardzo szczupłych funduszów, za­
rząd okręgowy pozostając wierny swojemu zadaniu, zaraz z sa­
mego początku postarał" się o nabycie niezbędnjph przyrządów- 
ratunkowych i umieścił takowe na obydwóch mostach na rze­
ce Wiśle.

Przekonawszy się przecież z czteromiesięcznego doświadcze­
nia o braku i niedokładności podobnego umieszczenia przyrządów, 
zaraąd zwiększył obecnie ich liczbę i wystawił je wzdłuż wy­
brzeży rzeki, Wisły pod Warszawą w 12 punktach, zkąd ka­
żdy z łatwością może udzielać pomoc tonącemu. Przy tych 
przyrządach wywieszono zostały informacje jak należy rato­
wać tonących i przywracać ich do życia. Wreszcie w dwóch 
miejscach gdzie najwięcej zgromadza się statków i tratew, 
a mianowicie na Rybakach i na Solcu, urządzono na słupach 
dwa dzwony do podawania przc^ publiczność sygnału w razie 
dostrzeżenia wypadku.

Niezależnie od tego w colu dozoru nad kąpiąremi sie i prze­
strzegania ich o niebezpiecznych miejscach na r. Wisie, przyjęty 
został do służby podoficer dymisjonowany z floty Iłórosiewicz, 
który obowiązany jest w razie zauważenia nieszczęścia, udzie­
lać natychmiastową pomoc. Taki sam obowiązek, w skutek 
starania zarządu okręgmwego również włożony został z rozpo­
rządzenia warszawsliiego ober-policmajstra i na niższych sto­
pni policyjnych.

Zarząd okręgowy, podając o powyższom do wiadomości po­
wszechnej, najuprzejmiej uprasza publiczność, ażeby używała 
wystawiono przyrządy ratunkowe, wyłącznie na cel właściwy, 
chroniąc je o ile możności przed ludźmi złej woli, a usiłują­
cych zabrać takowe zatrzymywała, celem dostawienia do cyr­
kułów policyjnych i pociągnięcia do odpowiedzialności podług 
prawa.

Przy sposobności nadmienia się, że na członków Towarzy­
stwa niesienia pomocy rozbitkom" można zapisywać się u ka­
sjera okręgu Wicmana, naczelnika kaneelarji magistratu mia­
sta Warszawy. (ó'f-. Polic).

Prenumerata „KurjeraWar- fig 
*zawskiego,“ wynosi w Warsza- 
't-'ie rocznie rs. 4 kop 80, pół- 
tocznie rs. 2 k 40, kwartalnie rs. 1 KJW 
* 20, miesięcznie kop 40, za odno- 
Ksenie do domów dopłaca się kop. 5.

Kamer pojedynczy w Kan-
lorze Redakcji kop 5. s£t

Redakcja otwarta od 13-tej -™
rano do 2-giei po południu.

.Aziś: S., Brygidy Wdowy.
Jutro: Ś. liyonlzego Biskupa Męczennika. 
Czwartelj: S. Franciszka Borgia'sza W. 
Ligtek: S. Plaeydy Parny._____________
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Bolesława prusa.
(Dalszy eiąg.—Zobaczyć nr. 224.) 

ścierw101''? ch'Yik, że prócz bydła pasącego się na 
S2bsia1S^p i ^Us?y ludzkiej nie spotykasz na 
śpLr." rzej7' dobr® jednak szklą zobaczyć możesz 
lipo',,, P01, PrzJ drożną topola pastucha, a w alei 
P® ,któl'a ciągnie zwolna do lasu,
Trie|r^'T’°dobnie w celu znalezienia tam świeżego po- 

prz/wor’ ••’a? Powiedziano dawniej, wysadzona jest 
M’idziun niC t°P°Jaini wdoskienri. Wysmukłe to drzewo 
Gie na Z • zdaleka ma formę pióra gesiego i ukazało 

JeLU leCie Z bardzo oryginalnych.
ezajae an*- e?asow Zdatna i Ewy, Pan Bógprzezna- 
cifi c amolom rozmaite zajęcia, jednemu z nich pole- 
Pozowa]??8^^?’18'^ 1banklłe.rów1 którzy nigdy nie 
nie ki ■ >-na hiantropow, literatów którzy się nigdy 
sie młodych panien które nigdy nie kochały 
okrlIp- .■,eranie- młodych studentów którym nigdy 
którzy61^^ on!,dobnej płci snu nie psuło,reformatorów 
a oo-/,/'1?. ? teoryj swych nie stawiali po nad intere- 

R zarunt? lnnycfl t.yin podobnych dziwolągów. Anioł, 
r-a. (■»ia(la niewiele mając do roboty, dla zabi- 
ictl<nął' w ziemie a kS‘2dzC sznuro'vej> a Pióro
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Liczba robotników zajętych w tych zakładach 
przedstawia się dość pokaźnie. Najwięcej robotni­
ków liczyła w roku 1876 gubernja piotrkowska 
(34,786), po niej gububernja warszawska (16,372), 
a następnie miastoJWarszawa (9,997). W porówna­
niu z rokiem 1874 liczba robotników w guber- 
nji piotrkowskiej powiększyła się o 4,227, warszaw­
skiej o 937 i kieleckiej o 805. Ogółem liczba 
robotników fabrycznych w Królestwie Polskiem wy­
nosiła w 1876 roku 84,913; w porównaniu zaś z ro­
kiem 1874 cyfra ta powiększyła się o 5,090.

Godne są uwagi cyfry oznaczające wartość naszej 
produkcji fabrycznej. Z cyfr tych mianowicie widzi­
my, że jakkolwiek w niektórych gubernjach pojedyn­
czych wartość produkcji obniżyła się nieco, to jednak 
ogólnie czyli w całem Królestwie znacznie się powię­
kszyła.

Przoduje i tutaj gub. piotrkowska, której produkcja 
fabryczna w rublach w ten sposób się przedstawia: 
W roku 1873 wartość tej produkcji była obliczoną 
na rs. 26,333,427, w’ r. 1874 na 29,969,^05 rs. awro- 
ku 1876 na 32,697,546 rubli. Tym sposobem w po­
równaniu z rokiem 1874 wartość produkcji wr gub. 
piotrkowskiej w roku 1876 podniosła się o rubli sr. 
2,728,041.

Również dobrze przedstawia się wartość produkcji 
w mieście Warszawie, gdy bowiem w roku 1874 war­
tość ta wynosiła rs. 16,747,960, w roku 1876 cyfra 
ta podniosła się do rs. 17,937,715 czyli że w prze­
ciągu lat dwóch wartość produkcji fabrycznej mia­
sta Warszawy powiększyła się o 1,189,755 rubli. 
Jest to więcej (o 100,000 rs.) niż w gub. np. suwal­
skiej w roku 1876 wynosiła cała suma wartości pro­
dukcji fabrycznej tejże gubernji. Najlepszy to do­
wód, że rozwój przemysłu, o jakim mowa, „skupia 
się n aj prze ważniej w Warszawie; gdy tymczasem wie­
le jeszcze okolic prowincji zasypia snem błogim.

Nie można wszakże powiedzieć tego o gub. kiele­
ckiej. Okolica ta, bogata w skarby kopalniane, dość 
szybkim krokiem posuwa się naprzód. Mianowicie 
gdy w’roku 1874 wartość jej produkcji przemysłowo- 
fabrycznej wynosiła rs. 3,929,858, w roku 1876 cy­
fra ta powiększyła się o rs. 656,641.

Dziwnym obok tego wydaje się fakt obniżenia się 
wartości produkcji w gub. kaliskiej i warszawskiej, 
tem bardziej, że różnica między rokiem 1874 a 1876 
jest nawet dosyć znaczną. W gub. kaliskiej wynosi 
ona 560,648 rs,, w gub. zaś warszawskiej 848,122 
rubli.

W ogólności jednak tak pod względem ilości za­
kładów przemysłowych, ilości robotników, jak ró­
wnież i wartości produkcji, najniekorzystniej przed­
stawiają się trzy gubernje: suwalska, płocka i łom­
żyńska.

Biorąc wartość produkcji fabrycznej w całem Kró­
lestwie, widzimy że takowa wciągu lat dwóch t. j. od 
1874 do 1876 roku powiększyła się o rs. 4,786,591— 
a więc blizko o pięć miljonów rubli. Bodajby tylko 
przyrost w tym stosunku trwał dalej, a obecne eko­
nomiczne położenie kraju zmieniłoby się niezawodnie 
na lepsze. , ■

Żałować trzeba, że p. Załęski pod względem ro­
dzajów produkcji ograniczył się tylko do przemysłu 
cukrowniczego i górniczego.

Z cyfr tu podanych widzimy w obu tych gałęziach 
produkcji choć niewielki lecz stały ’postęp. Cukro­
wnictwo zwłaszcza należy już bezwarunkowo do naj­
ważniejszych rodzajów przemysłu fabrycznego w Kró­
lestwie Polskiem.

Niecierpliwie oczekiwać będziemy bardziej szcze­
gółowych materjałów statystycznych o przemyśle 
fabrycznym z lat ostatnich, jakiemi p. Z. niewątpliwie 
(mając źródła pod ręką) obdarzyć nas zechce.

Z Wiednia.
Chciwi wrażeń i nowości wiedeńczycy bawią się 

w najlepsze walką okupacyjną. Codziennie afisze za­
powiadają festyny, przedstawienia, koncerty, „Tanz- 
kranzchen" i t. d. na korzyść rodzin zmobilizowanych 
rezerwistów i rannych, których liczne transporty nad­
chodzą koleją południową. Pisma humorystyczne nie 
mogą dać sobie rady z Hadżi Łoją, którego rysują 
w coraz to odmiennych pozycjach i sytuacjach. „Fiirst- 
theater“ w*Praterze ciągle się dymi' oryginalną possą 
„Zdobycie Serajewa", przed handlami rycin tłumy 
z rozdziawioną gębą podziwiają bohomazy reprezen­
tujące bitwy pod Mokroj i Bihacsem, dzienniki kom­
ponują sensacyjne telegramy, które nazajutrz z najle­
pszą miną odwołują; jednem słowem, okupacja wlała 
nowe życie w stolicę „an der schónen blauen Donau“. 
Opinja publiczna nadzwyczaj jest obecnie zaintereso­
waną na pozór łatwą, a jednak jak się okazuje, nad­
zwyczaj trudną kwestją obcinania uszu i języków au- 
stryjakom przez bośniackich insurgentów. Niektóre 
dzienniki twierdzą stanowczo, że bosniacy pozbawia­
ją austryjackich żołnierzy tych szacownych organów; 
inne natomiast, opierając się na sprawozdaniu mini­
sterstwa wojny, zaprzeczają temu stanowczo. Repor- 
terowie rozbijają się po szpitalach chcąc koniecznie 
ujrzeć jakiego żołnierza bez uszu lub języka, dotych­
czas jednak żadnemu się nie udało. W chwili gdy 
to piszę, dowiaduję się, że mają przywieść do Wie­
dnia ,.na pokaz“ jakiegoś gefrejtera, nad którym po­
wstańcy pastwili się w nieludzki sposób.

Mówią, że świat stał się zupełnie prozaicznym, że 
poezja zniknęła bezpowrotnie, a romantyczne zjawi­
ska rozprysły się raz na zawsze w’śród dusznej atmo­
sfery rzeczywistości. Gdzie tam. Nie może to być pra­
wdą, skoro nawet wiedeńczycy, umiejący tak szachro­
wać i ciągnąć „Heurigera“ (młode wino) w knajpach, 
zdobyli się na romantyczną postać „czarnej damy“, 
anioła opiekuńczego rannych żołnierzy. •

„Czarna dama" ma to być młoda, śliczna dziewczy­
na, ubrana w elegancki strój żałobny z zarzuconą na 
twarz woalką, której tylko czasem, ukradkiem uchyla. 
Całe dnie przepędza w garnizonowych szpitalach, po­
cieszając rannych, pielęgnując ich i zaopatrując szczo­
drze we wszystkie potrzeby. Przez kilka dni napró- 
żno starano się dojść kim jest owa dama: jej strój ele­
gancki i hojność kazały przypuszczać, że należy do 
wiedeńskiej „haute volee“; niezwykła uroda, której 
widokiem uszczęśliwiła kilku śmiertelników, pozwa­
lały się domyślać jakichś romantycznych powodów 
opiekowania się rannymi; czarny welon wskazywał 
na jakąś zawikłaną tajemnicę, na której tle możnaby * 

osnuć z tuzin czułych romansów i sensacyjnych dra­
matów...

Niedługo jednak trwała ułuda: po kilku dniach 
przekonano się, że ową czarną damą jest jakaś 
śpiewaczka szansonet z „Orfeum“czy„Odeonu“ w pe­
wnych kołach dobrze a nawet nadto znana... Według 
w-szelkiego prawdopodobieństwa „czarnej damie14 a 
właściwie jej entreprenerowi szło o zręczną reklamę. 
Kosztowało to -wprawdzie, ale cel został osiągnięty, a 
jeśli wkrótce nazwisko czarnej damy pojawi się na afi­
szu, można być pewnym, że lokal będzie przepeł­
niony.

Obok żywego zainteresowania się losem rannych i 
zmobilizowanych, jak tego powyższa historja o„czar- 
nej damie14 jasno dowodzi, nie brak też objawów wręcz 
przeciwnych, i to w sferach, które los żołnierzy naj­
więcej obchodzić powinien. W tych dniach miano u- 
rządzić festyn na korzyść rannych, a komitet udał się 
do pułkownika tutejszego pułku„Hoch- und Deutscb- 
meister44 z prośbą obezpłatneodstąpienie muzyki puł­
kowej. Pan pułkowmik ani słyszeć o tem nie chciaN" 
czułość czułością, a interes interesem... Geld vor 
Allem!... Inny festyn, na którym chóry słowiańskie 
miały śpiewać pieśni we wszystkich słowiańskich j§7 
zykach, nie przyszedł do skutku z powodu odmownej 
odpowiedzi chórów. W dziennikach ogłoszono, że chó­
ry śpiewać nie mogą z powodu, iż wielka liczba śpię* 
waków znajduje się obecnie za obrębem Wiednj®* 
Dziwna rzecz, że komitet urządzający festyn nie wie' 
dział o tem przed ogłoszeniem programu...

Od komedyj humanitarnych do rzeczywistych skok 
nie wielki... Najświeższym płodem niemieckiego ko- 
medjopisarstwa jest cztero-aktowa komedja Pawi® 
Lindau‘a .,Johannistrieb“, którą prawie codzienni0 
przedstawiają .w teatrze nadwornym. Chuda muz® 
niemiecka nie ma się co chwalić tem niemowlęciem, 
przyznają to niemal jednogłośnie wszyscy lepsi recen­
zenci wiedeńscy... Już sam pomysł, zapożyczony 
zpoezjiChamissa ,,Die drei Sonnen", jest co najmniej 
niesmacznym... Pod wyrazem „Johannistrieb“ ro­
zumieją niemcy własność niektórych drzew powtórne­
go pączkowania... Otóż p. Lindau ma na myśli psy­
chologiczne pączkowanie, t. j. objaw, że serce mężczy­
zny w trzech periodach życia rozkwita miłosną na­
miętnością i przedstawia w owej sztuce jakiegoś pro­
fesora, który ongi kóehałsię wstarej babie, następni0 
rozmiłował się w córce, a na stare lata pali miłosne 
ofiary przed wnuczką... Równie jak pomysł nieśni®' 
cznem jest i przeprowadzenie komedji, która się skł®' 
da w’ części z płaskich knajpowych dowcipów, w czę­
ści zaś z nudnych cytat... komedja cała ma charakter 
burszowskiego wykładu... Dzienniki tutejsze gniewa­
ją się na nowego dyrektora teatru Carla pana Ter®l®» 
że prawie cały repertuar ułożył ze sztuk francuzkic®, 
cóż jednak robić jeśli niema dobrych własnych?

W operze z wńelkiem powodzeniem występuje p®.fl' 
na Angeri, primadonna opery włoskiej w Londy0’^ 
Panna Angeri jest wiedenką i nazywa się Angermay^ 
Przed dwoma laty za bezcen chciała się zaangażuj** 
do tutejszej opery, nie uznano jej jednak zago“?-’

Obecnie nie znajdują dla niej słów pochwały. 
wy to dowód, że nawet takiej stolicy jak Wiedeń 
ponuje za granicą zdobyta sława. Panna Angeri ż®"! 
teraz od dyrekcji opery kolosalnej gaży, którą ost®'

^aciół, aby w żadne poufałości nie wdawali się ze 
sztywnym i grubijańskim przybłędą, który biie ptaki 
choć sam ani latać ani usiąść porządnie na gałęzi nie 
potrafi i albo milczy posępnie, albo wydaje z pła­
skiej twarzy głosy podobne do ryku niecnlujnego by­
dlęcia.

Nie na samych jednak ptakach ogranicza się lu­
dność alei. Uważaj no pilnie na te górki, o które po­
tykasz się co chwilę. Zasiany niemi cały trawmik. 
Jedne są więcej zbite i jakby zwiędłe, na innych znać 
świeżą ziemię, a ta do której dochodzisz — rusza się 
nawet i ze szczytu jej pryska piasek i grudki gliny. 
Jest to nowopostawiony dom indywidualności zwanej 
kretem. Osoba ta posiada cienki ryj, kusy ogonek i 
oczki tak małe jak nakłucia szpilką, wygląda zaś jak­
by ją w czarny aksamitny worek zaszyto.

Kret, starszy widać i doświadczenszy od ptaków, 
tak sobie zbrzydził towarzystwo ludzkie,iż woli żyw­
cem zakopywać się do grobu, aniżeli na własnej skó­
rze dźwigać dowody ciekawości naszej. Jest to w czę­
ści pesymista. Gardzi słońcem i pięknemi widokami 
zi mskiemi, miłuje samotność, jak gdyby czytał Se­
nekę, który mówi, że: czuł się gorszym ile razy prze­
bywał w towarzystwie ludzkiem— i ryje długie, roz­
maicie powyginane piwnice, za pomocą tęgich, ku­
sych łap przednich, opatrzonych silnemi pazurami i 
podobnych do ręki spracowanego człowieka. Dziwny 
ten zwierz, postrach kobiet i przedmiot uwielbienia 
dla dzieci, zaczepiony przez istotę ludzką, wrzeszczy 
głosem zdradzającym obrzydzenie i nudy, szpilkowa- 
temi zębami kąsa rękę która go chce pogłaskać i— 
korzystając z chwilowmj emocji nowego znajomego,

pluje mu piaskiem w oczy i zakopuje się w ziemię. 
Z obyczajów kreta wnieśćby można, że wświecieglist, 
pędraków, podjadków i korzeni przepędza się czas 
równie dobrze jak w Puławach lub w Warszawie. 
Zależy to od przyzwyczajenia.

Zresztą pełno tu innych tworów Bożych, wobec 
których dwunożny surdutowiec z wielką afektacją za­
dziera głowę, uważając się za coś lepszego. W fał­
dach kory lipowej drzemie poważna i flegmatyczna 
ćma, ze łbem sowy i skrzydłami podobnemi do krzy­
żackiego płaszcza. Trochę niżej od niej, na stronie 
drzewa oświetlonej, wygrzewają się ,na słońcu stada 
kowali, którzy na plecach jak średniowieczni poku­
tnicy noszą wuzerunki trupich głów, czerwonego i 
czarnego koloru. Tu i owdzie, najczęściej obok mar­
twej gąsienicy, lub zeschłej poczwarki dumają plu­
skwy drzewne, chodzące zwykle pojedyńczo lub pa­
rami. Istoty te, pachnące jak stu aptekarzy wyką­
panych w asafetydzie, mają ostre i długie dzioby, na 
piersiach pancerze przypominające skorupę raka mor­
skiego, na brzuchu centkowatą skórę pantery, na 
grzbiecie płaty szyi krętu, tudzież nogi bocianie, szcze- 
ciniaste, orlemi zakouczoneszponami. Wstrętny i dra­
pieżny owad, który niezbyt dawno ukąsił jedną ze 
znajomych mi dam, tak że aż dreszczów dostała, 
prawdopodobnie dla pokrycia swych niecnych in­
stynktów płaszczykiem pobożności, nosi na plecach 
coś przypominającego kaptur kapucyński. Na do­
miar niedoli filut ów chętnie przesiaduje na malinach, 
zakażając miły ich smak swojem ohydnem tchnie­
niem.

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

’DZIENNIK KOBIETY
POWIEŚĆ

OKTAWJUSZA FEUILLETA.
część PIERWSZA.

(Dalsiy ciąg.— Zobaczyć nr 224)

W tym samym dniu (9 sierpnia).
Postanowienie, jakie powzięłam tej nocy, napotk® 

u mojej babki długi i bardzo żywy opór.
— Kochanko moja—rzekła do mnie—wiesz Pr®^ 

cie, że w zasadzie nie potępiam egzaltacji, ąle tu 
wiele jej naprawdę!.. W twoim wieku, z twoją uro 
bogatą będąc i mając tyle wykształcenia, br®*5 
męża kalekę... to jest zapewne czyn bardzo szlamie 
i poetyczny, ale przechodzący wszelką miarę 
ku,powiem ci to szczerze!.. A przytem, gdybyś ty 
ciąż zdobywała się na coś podobnego w zwyczaj 
okolicznościach, z zupełną swoboda umysłu i s oj0 
słowem będąc w zupełnem posiadaniu 
mówię jeszcze! Ale tu całkiem jest inaczej... ‘ 
łaś świeżo dotkliwego zawodu serdecznego, bole- 
rozczarowania... nawiasem mówiąc, me zroz, ojeC 
nigdy co się tam stało w głowie tego pana... oSa- 
końcem tedy, znajdujesz się w stanie duszy 
biającym dó fałszywych powołań... należy ci Aego 
tem wystrzegać od pierwszego popędu szlac zy... 
zapału, który mógłby być tylko popędem rozp»v
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tecznie otrzyma, bo na miejsce pani Wilt, która 
w Niemczech zbiera laury w Wagnerowskich ope­
rach, niema dotychczas w Wiedniu dramatycznej pri- 
madonny.

Opera komiczna wkrótce otwartą zostanie pod zmie­
nioną nazwą „Ringtheater.“ Czy to co pomoże do 
podźwignięcia tego teatru z kompletnego bankructwa— 
zobaczymy. Zmiana jednak tej nazwy dowodzi, że 
filozoficzni niemcy wierzą jeszcze w coś na świecie - 
W pech. Bolesław Cz.

Powstanie mrjm m w Santa-Crnz.
Podług wiadomości telegraficznych z Jamajki wy­

buchło w Sauta-Cruz powstanie murzyńskie.
Pierwotnie sądzono, że powstanie to rozgorzało 

w jednej z miejscowości Jamajki, Santa-Cruz zwanej 
a gęsto zaludnionej murzynami.

Mniemanie to poparte wspomnieniami o poprze­
dnich ruchach na tej wyspie osazało się jednak myl- 
nem.

Powstanie wybuchło, jak się z najnowszych prze­
konano wiadomości, w* posiadłości duńskiej tegoż 
nazwiska w Antyllach, zwanej inaczej Sainte-Croix.

Płomień buntu ogarnąć miał cała wyspę.
Wiele plantacji spalono a właścicieli ich zamordo­

wano.
Gubernator kolonij duńsHch w Antyllach rezydu­

jący na wyspie St.-Thomas pospieszył na pomoc za- 
Srożonym mieszkańcom sąsiedniej posiadłości.

Nie mógł jednak okazać ważniejszej pomocy z po­
wodu braku sił — miał bowiem do rozporządzenia 
P^ćdziesięciu tylko żołnierzy.

nieliczną tą armją rozpoczął on nawet kroki wo­
jenne przeciwko powstańcom.

Na jednej z plantacji przyszło do wałki, w której 
powstańcy zostali pobici na głowę i stracili dwustu 
ludzi.

Na pomoc władzom duńskim przybyć miały an­
gielskie i francuzkie okręty.

Podług prywatnych wiadomości miasto Friderick- 
fitadt na Saint-Croix zostało spalone.

Pozostać miały po nieni tylko szczątki.
Więcej szczegółów o powstaniu brak.
Zanim jednak nadejdą one, nie od rzeczy będzie 

dać parę słów o Saint-Croix.
Z trzech wysp będących w Antyllach własnością 

Panji, St.-Jolin, St.-Thomas i St.-Croix, ta ostatnia 
jest największą. •

Rozległość jej 3,9 mil kwadratowych, a ludność 
wynosi 22,760 osób.

Y'yspa to odkryta przez Kolumba podczas drugiej 
podroży dostała sio następnie w ręce holendrów' a 
Pozn.l,?J.aPRlików.
skich7kolofiów hiszPa“ic>. .wymordowawszy angiel- 

W k 17au’ owładnęli wyspą.
rogu <dd Sainte-Croix przeszło na własność 

Zaczekajmy Plzynajmniej... jeśli czas utrwali cie 
w tym zamiarze., wtedy zobaczymy!... Ale nie speł­
niłabym moich oboW1azków ciebiCt m0je
dziecię, gdybym ci dała w podobna rzecz sio w'p]atać 
ze zranionem świeżo sercem i pod wrażeniem tego na 
co patrzałaś dzisiejszej nocy.

laką była treść uwag jakie mi babka czyniła. 
Walczyłam przeciw mm całą silą mojego przekona­
nia i mojej wymowy. Nie przeczę temu—odpowie­
działam, że jestem trochę egzaltowaną, ale czyż ty sa- 
nta babciu nie zachęcałaś mię do podobnego usposo­
bienia, przedstawiając je jako rękojmię godności ko­
biecej, a nawet i szczęścia?.. Nie taję się też z tern, 
Ze mam serce zbolałe, ale cóż mu lepszą ulgę może 
Przynieść, jak spełnienie wielkiego obowiązku i szla­
chetne poświęcenie się? Wszakże w cudzem tylko 
^ezęśeiu mogę dziś znaleźć pocieszenie po własnem, 

zawsze utraconem ? Nie zataiłam przed nią po­
ciętych poprzednio zamiarów co do przyszłości, 
Mówiąc że nad klasztorne życie, o którem na kiedyś 
"^rzyiam, przekładam zasługę tego, które mi się dziś 
Nastręcza; że tu zaparcie się siebie będzie zupełniej- 

że bodzie miało cechę szlachetniejszą i tkliwszą; 
s*°wem, godniejszą jeszcze” serca kobiety... Czekać 
Za.s> było—zdaniem mojem—niepodobieństwem, któż 
vie czy tymczasem ów.nieszczęśliwy młodzieniec nie 

Popadłby znowu w jaki przystęp rozpaczy, i czy zdo­
łałaby ócalić go tym razem matka?—W każdym ra- 

puszczając rzecz w odwlokę—mówiłam—straći- 
d:,bym najlepsza cząstko mojej zapłaty, radość jaka 
obiecu ję sobie z” widoku tych dwojga nieszczęśliwychj 
Przechodzących nagle z nadmiaru boleści do niespo­
dziewanego szczęścia jakiem ich obdarzę. Sama już 
ta chwila, w której pojawię się, niby anioł światłości, 
• ’ >ch posępnem życiu, rzuci na całą moją przeszłość 

przyszłość, niewyslowione uspokojenie i osłodę.
i. Droga babcia moja ustąpiła wreszcie tym nalega- 

Danji. Od tego czasu wyspa znacznie się rozwinęła 
a liczba mieszkańców wciąż się wzmagała.

Miastem głównem wyspy jest Christianstad położo­
ne na północnem wybrzeżu i posiadające dobry port. 

U.

WIADOMOŚCMAIEJSCOWE.
— W przedmiocie zamiany tymczasowych świa­

dectw drugiej pożyczki wschodniej na formalne ob­
ligacje, jaka dokonywana ma być za pośrednictwem 
banku polskiego dodamy, że zamiana owa, pomimo 
zaleconego rozporządzeniem rządu wcześniejszego 
składania świadectw już od soboty, dopełniana bę­
dzie dopiero z dniem 13 października w banku pań­
stwa a w banku polskim nawet później. Od bieżące­
go też tygodnia przyjmowane są całkowite opłaty na 
pożyczkę.
= Od piętnastego października rozpoczyna się 

wypłata akcjonarjuszom kolei terespolskiej sumy, 
którą na ostatuiem posiedzeniu postanowiono rozdzie­
lić pomiędzy nich; z sumy tej na każdą akcję przy­
pada rs. dziesięć.

= Jak wiadomo, Towarzystwo zachęty sztuk pię­
knych zamierzyło reprodukować w roku bieżącym 
medaljon Kraszewskiego i w tym celu odniosło się do 
tutejszych rzeźbiarzy o nadesłanie na wystawę odpo­
wiedniego oryginału,, naznaczając w tym celu termin 
na dzień 1-go listopada. Otóż dowiadujemy się obe­
cnie, że większa część tutejszych rzeźbiarzy pracuje 
nad medaljonem, tak, że towarzystwo będzie mogło 
wybierać najodpowiedniejszy do reprodukcji utwór 
z pomiędzy dwudziestu lub więcej, które zostaną na­
desłane na wystawę._________

= Na odbytych w magistracie wyborach cechu 
kapeluszniczego, większością głosów wybrani zostali 
do urzędu starszych pp. Feliks Babicki i Jan Młot- 
kowski.

= Na warszawskiej komorze składowej w przyszły 
wtorek i dni następnych, od godziny dziesiątej zrana 
codzień odbywać się będzie licytacja na sprzedaż to­
warów skonfiskowanych, wartości ogółem pięciu ty­
sięcy rubli; są to głównie tkaniny wełniane, baweł­
niane, jedwabne i lniane, wyroby galanteryjne i t. d.
= Pan Jałoszyński, obywatel ziemski, ofiarował do 

kościółka parafialnego w' Wilczyskach w powiecie 
garwolińskim, bronzowy, pozłacany żyrandol o sze­
ściu świecznikach większych i dwóch pomniejszych. 
Żyrandol ten, wartujący przeszło rsr. 2000, jest je­
dnym z pierwszych w tym rodzaju wyrobów krajo­
wych i ze względu na wykończenie mógłby stanąć 
w’ rzędzie z zagranicznemi wyrobami.

= W piątek w towarzystwie muzycznem zebranie 
celem balotowania kandydatów' na członków.

j = P. Apolinary Kątski, dyrektor konserwatorjum 
muzycznego, powrócił do Warszawy.

niom, nie mało jednak łez wylawszy.—Niestety! moja 
■ kochanko—rzekła na zakończenie—cały świat po- 

wie, żeśmy obie oszalały!
— Szaleństwom takim Bóg pewnie błogosławi — 

odpowiedziałam.
— Uznaję to—rzekła moja babka—ale nastręcza 

się tu inna jeszcze trudność, o której dotąd nie pomy­
ślałam.

— O, mój Boże! cóż to znowu takiego?
— Jakże tu sobie poczniemy z panią de Lourercy 

i z jej synem? Musze oddać sprawiedliwość tej bie­
dnej kobiecie; zwierzając mi się z nieszczęśliwej mi­
łości swego syna, nie zdawała się przypuszczać ani 
na chwilę—bo czyż było to w istocie do przypusz­
czenia?—możliwość związku ślubnego pomiędzy wa­
mi; Rogier oczywiście jednakowo jest dalekim od tej 
myśli... i to zaszczyt przynosi jego rozsądkowi. Ale 
w takim razie, cóż tu zrobić? Czyż nam wypadnie sa­
mym sio nastręczać, i rzucać się ni ztąd ni zowąd 
w ich objęcia?.. To przecie rzecz niemożliwa, moje 
dziecię... To całkiem nie uchodzi, powiadam ci!

— Ależ babciu, skoro pewne jesteśmy że nam nie 
odmówią?..

— Masz tobie! teg > by już tylko brakło, dopraw­
dy... Ale z tern wszystkiem, jest to sprawa bardzo... 
bardzo drażliwa do obrobienia.

— Czy zecheesz abym się jej podjęła, babciu?
— O, mój Boże! czemużby nie?., jeśli mamy raz 

szaleć, szalejmyż na dobre!... Skoro daliśmy za wygra­
ne formom światowym, to już mniejsza o to czy z nich 
pominiemy jedną więcej, lub mniej... Ale spodziewam 
się przynajmniej, że pomówisz naprzód z matką?

— Ma się rozumieć—odpowiedziałam.
...Z tego więc powodu posłałam poprosić panią 

de Louvercy, byśmy mogły z sobą pomówić sam na 
sam, i za chwilę wybieram się do niej.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

— Do konkursu na popiersie, ś. p. Leopolda Kro- 
nenberga, rozpisanego przez niektóre tutejsze in­
stytucje, oprócz panów Prószyńskiego, Syrewi-’ 
cza, Ostrowskiego i Conglera, których pierwotnie’ 
w tym celu powołano, przystąpili jeszcze pp. Rygier ■ 
i Gódecki. W tych już dniach przypada termin skła-t 
dania konkursowych popiersi. Artyście, którego pra-, 
ca uznaną zostauie za najlepszą, poruczone zostanie 
wykucie w marmurze dziewięciu popiersi dla insty- 
tuevj, członkiem których był ś. p. Kronenberg. Do­
tychczas złożone zostały prace dwóch już artystów. 
Sędziami konkursu będą osoby upoważnione przez 
instytucje. Sądzilibyśmy że obok tego należałoby pra­
ce konkursowe wystawie na widok publiczny, a mia­
nowicie w' salach warszawskiego towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych.

= Serce Szopena, stosownie do j'ego własnego ży­
czenia, przeniesione z Francji gdzie umarł, do War­
szawy, pozostaje jak wiadomo w jednym z-tutejszych 
kościołów.

Nie położono jednak iia niem żadnego napisu lub 
znaku.

Otóż p. Żeleński, dyr. tow. muzycznego, powziął 
ostatniemi dniami myśl urządzenia koncertu, z które­
go zebrany fundusz obróconyby został na w;miesie- 
nie pomnika, w którym pomieścićby można puszkę 
z sercem.

Nie pozostaje nam nic więcej jak tylko sercem ca­
lem poprzeć zamiar uczczenia wielkiego naszego arty­
sty, któremu dotychczas Warszawa żadnego jeszcze 
nie postawiła pomnika.

= W m. wrześniu r. b. przewieziono drogą żel. 
warsz.-wied. i bydg., dostarczonego z Królestwa i Ce­
sarstwa zboża w ilościach następujących: pszenicy 
pud. 17,270, żyta p. 12.361, jęczmienia p. 600, owsa 
p. 22,043, grochu p. 1877, kaszy grycz. p. 1200, sie­
mienia lnianego p. 1707, rzepaku p. 14,470, soczewi­
cy p. 600, nasienia gorczycy p. 1800, pośladu żytnie­
go p. 372. Do Szlązka i Austrji: żyta p. 7169, ka­
szy grycz. p. 320. Do Prus przez Aleksandrów: 
owsa p. 1200.

= Lewa połowa Zjazdu została już zupełnie pra-', 
wie wybrukowana granitem norwezkim. Do czasu zu­
pełnego ukończenia robót dozwolono przejeżdżać 
Zjazdem tylko wozom i ekwipażom lekkim, wozy zaś’ 
frachtowe, jak dawniej, kierować się muszą dołem, 
przez Marjensztadt lub Bednarską. Za tydzień ukła~, 
danie bruku na Zjezdzie zostanie ukończone.

= Z teatru.
* Trzeci występ p. Czaki w roli Helenki w „Rad­

cach pana radcy11” nie dostarczył wprawdzie żadnych 
nowych danych do sądu o zdolnościach sympatycznej 
debiutantki, ale raz jeszcze stwierdził istnienie tych 
zdolności, budząc zarazem nadzieję, że będą właści­
wie na naszej scenie zużytkowane.

Z czterech ról, granych przez pannę Czaki, jedna 
w „Starym jegomościu'1 świadczyła o pewnej w de- 
biutantce pomysłowości, traktowana była bowiem 
z poczuciem różnicy w temperamentach i w sferach, 
w których obracały się bohaterki. W innych panna 
Czaki nie uwydatnia jeszcze niezbędnych odrębności, 
posługując się w grze mniej więcej jednakowemi środ­
kami dykcji i gestykulacji.

Należy się spodziewać, że ta jednostajność znikać1 
będzie stopniowo w zetknięciu z dobremi wzorami, i 
że” artystka w studjach nad głosem, nad dykcją, zdo­
będzie tę sztukę urozmaicenia gry, dzięki której pra­
wdziwy talent, w każdą nową postać, nowe wlewa, 
życie.

Helenka w „Radcach11 nie była ani lepszą, ani gor-. 
szą od poprzednich postaci, przedstawianych przez 
pannę Czaki. Była do nich podobną — i to poczyty­
walibyśmy za błąd ważny, gdyby sprawiedliwość nie 
wzbraniała nam powodować sję większą surowością 
dla debiutantki niż dla wielu wytrawnych artystek.

Pozostawiając przyszłości wykształcenie materja- 
łu według nas obiecującego, życzymy tymczasem ar­
tystce, ażeby to kształcenie odbywać się mogło na 
warszawskiej scenie, która przy całem ilościowem bo­
gactwie personelu kobiecego, ubożuchną jest pod 
względem/akoJcfi

* W sferach teatralnych krąży wieść, ze wznowio­
ne być mają dawniejsze balety jak np. „Katarzyna 
córka bandyty1- i inne, w celu dostarczenia pola po­
pisu młodszym siłom baletowym, które wkn--.ee tern 
będą potrzebniejszemi, że priwa ^llerini panna Cho­
lew id;a podała sję do dymisji..

Panna (. holewicka przestanie podobno tańczyć na 
cztery miesiące. __________

= Dom na Krakowskiem-Przedmieścin, w którym- 
przez lat dziesiątki mieściła się jedna z pierwszorzę­
dnych aptek, zostanie przerobiony i z gruntu odre­
staurowany.



= Wczoraj w kościele św. Kazimierza na Nowem 
Mieście ochrzczoną została na wiarę rzymsko-kato 
licką 19-letnia żydówka, Sura Dwojra H., z biednego 
stanu.

Dano jej imię Marja.
= Dowiadujemy sie, że pismo wypukłe, najnowszy 

wynalazek Edissona, nie jest nowością.
Płyny, dające na papierze mocno klejowym, po za­

schnięciu rysunek mniej lub więcej wypukły, znane 
są oddawca warszawianinowi p. Natalemu Osuchow­
skiemu.

Nie wiemy, o ile pismo wypukłe pana 0. sprostać 
może wynalazkowi Eddissona — podajemy jednak 
rzecz do wiadomości ogólnej na zasadzie zapewnień 
samego p. Osuchowskiego, który twierdzi, że prawdo­
podobnie płyny owe dla wielu chemików nie są ta­
jemnicą.

Dostarczone nam przez pana 0. próby pewnego ro­
dzaju wypukłego pisma nie upoważniają nas do ża­
dnych sądów —ponieważ... nie widzieliśmy osobiście 
pisma Edissona.

= Znaczna liczba nieszczęśliwych wypadków, spo­
wodowanych wypadnięciem z wagonu na skutek o- 
paicia się o niezamkniete drzwiczki, wprowadziła na 
myśl urządzenia niezłożonego mechanizmu, który u- 
mieszczony wewnątrz wagonu, oznajmia czy drzwi zo­
stały lub nie zamknięte.

Przyrząd ten ma kształt okrągłej tabliczki, na któ­
rej z jednej strony położono napis: „zamknięte", z dru­
giej: „otwarte."

Tabliczka owa, za pokręceniem kluczem w jedną 
lub drugą stronę, wskazuje stosowny napis siedzące­
mu w wagonie.

Przyrząd powyższy wprowadzono już nawet wży­
cie na jednej z kolei francuzkich.

Byłoby do życzenia, aby zarządy naszych kolei 
wzięły pod uwagę to urządzenie, i gdyby sie okazało 
praktycznem, zastosowały je u siebie.

Sadzawka w saskim ogrodzie ukończona zostanie 
za tydzień.

=. Echa z prowincji.
* Karbunkuł w wielu miejscowościach gub. kaliskiej 

ustał.
Natomiast ukazał się on w Siewierzu, Pogoni, Niem­

cach, Łotszy i Grabówku, w piotrkowskiem, w Gra- 
bowie, w kozienickiem i w Moczydłach pod Wil- 
lanowem.

* W Łodzi wzniesiona została nowa fabryka, w któ­
rej wyrabiane będą szale wełniane i sukna na spo­
sób berliński.

Produkcja ma być obliczona głównie na wywóz do 
Cesarstwa, a nawet Azji.

Do fabryki przybywają setkami robotnicy z Nie­
miec.

Czy w kraju brak już zupełnie robotnika?
*,Wkrótee przypada jeden jeszcze dość znaczny 

jarmark w Przedborzu, w radomskiem.
-Oto urzędowe szczegóły o pożarze w Lublinie.
Spłonęło ogółem 25 domów, oszacowanych na rs. 

63.970. "
Nieruchomości te były asekurowane.
Ruchomości itowarów spłonęłona sumę rs.275,000; 

były one ubezpieczone na rs. 100,119.
Ogółem więc w przybliżeniu straty wynoszą prze­

szło 375,000 rs.
* W sądzie okręgowym piotrkowskim rozpatrywa­

na była temi dniami sprawa przeciwko włościanino­
wi ójcikowi, oskarżonemu o podpalenie domu Szte- 
inmana we wsi Zielonka.

Pcwo lem do tego miała być zemsta za przegrany 
proces.

Sąd uznał Wójcika za winnego i skazał go na po­
zbawienie praw, oraz na osiedlenie w więcej odle­
głych gubernjach Syberji.

= Na jednej z bezludnych ulic miasta Warszawy 
stoi mala kamieniczka. Właścicielem tej posesji jest 
pan fi., staruszek, emeryt i do tego kawaler. Poczci­
wy to człowieczyna, ale ma różne dziwactwa, które o- 
kaznją sie szczególniej w stosunkach z lokatorami..

Żaden śmiertelnik, posiadający drobną dziatwę, nie 
dostanie w jego domu mieszkania, choćby potrójnie 
ehciai płacić... Wszystko co narusza spokój, wrogiem 
jest ow emu staruszkowi... Kto wynajmuje w jego do­
mu mieszkanie, musi zobowiązać się, że nie później 
niż o 9 będzie wracał codziennie do domu, a o 10-tej 
spać sie położy...

Broń Boże, aby po tej godzinie ujrzał światełko 
w oknie u którego z lokatorów!

Po godzinie 9-tej brama zamknięta, a gdy kto stu­
ka, stróż idzie do gospodarza, gospodarz sam schodzi 
i jeżeli obcy, puszcza po długich legitymacjach i to 
bardzo niechętnie; swojemu zaś lokatorowi daje mo­
nitu m.

Dawniej, zawierając umowę z nowym lokatorem, 
poprzestawał na tern, że brał ustne zobowiązanie w o- , 

becności świadka (stróża), że lokator zachowywać bę­
dzie powyższy rygor... Lecz, gdy pewnego razu, żą­
dając eksmisji z lokalu w skutek niezachowania tego 
rygoru, przegrał sprawę, zaczął wpisywać powyższy 
warunek do kontraktu.

W tych dniach podał on skargę do jednego z sę­
dziów pokoju miasta Warszawy, żądając zerwania u- 
mowy z panem K., który codziennie o godzinie 12-tej 
w nocy wraca do domu, budzi stróża, gospodarza, na­
rusza spokój lokatorów, przyzwyczajonych do takiej 
ciszy, że samo przejście przez podwórze spóźnionego 
lokatora ze snu ich budzi.

Na poparcie swych pretensyj przedstawił kontrakt 
piśmienny, w którym pan K. zobowiązał się do zacho­
wywania powyższego rygoru...

Sędzia pokoju, uznając podobne zobowiązanie za 
nierzeczywiste i nie mające znaczenia, akcję gospoda­
rza domu o eksmisję oddalił.

= nad.). Przesyłam redakcji do stosownego 
użytku rachunek z przekąski spożytej przezemnie 
w sklepie cukierniczym p. Janowskiego na placu Tea­
tralnym.

1° Kieliszeczek koniaku (nie można powiedzieć miary 
naparstka, bo gdyby z naparstka wlać płyn do tego 
kieliszka z pewnością by się przelał) .... kop. 40.

2° Dwie półbułeczki z rozsmarowanemi 
na każdej kilkudziesięcioma ziarnkami ka­
wioru „ 30.

Razem kop. 70, 
wyraźnie kopiejek sicdmdziesiqt, — S.

— Portmonetka z małą kwotką pieniędzy znalezio­
na d. 7 b. m. na Zielonym Placu, odebraną być może 
za udowodnieniem w kantorze administracji Kurjera 
Warszawslciego.

22 Dnia 2-go b. m. o godzinie 1 I-tej zrana, w ko­
ściele PP. Kanoniczek, miejscowy kapelan Jks. Wo- 
łyniec pobłogosławił zwdązek małżeński panny Hen- 
rjety Wolf, córki nieżyjącego Alfreda i Zenobji z Buc- 
kiewiczów, z panem Kazimierzem Rzeszotarskim, synem 
nieżyjących Jana i Pauliny z Rzeszotarskich, właści­
cielem dóbr ziemskich w gubernji kaliskiej.

Grono weselne ugoszczone w apartamentach hotelu 
europejskiego przez ciotkę panny młodej, odprowa­
dziło nowożeńców na dworzec wiedeński, aby odjeż­
dżającej młodej parze rzec na drogę życia: szczęść Boże.

-18721-
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•j- Jutro, to jest dnia 9 października, o godzinie 9 i pół 
rano, jako w rocznicę imienin ś. p. Dyonizego Bagniew- 
skiego, odbędzie się w kościele św. Aleksandra nabożeństwo 
żałobne. —18723—

j- We środę, to jest dnia 9 października, jako w trzecią ro­
cznicę śmierci ś. p. Konstantego Milera, lekarza, zmarłego 
w Petersburgu, w wieku lat 25, odbędzie się msza św. żało­
bna o godzinie 9-tej zrana, za spokój jego duszy w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej. —18717—

j- We środę, dnia 9 października, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Adama Wołowskiego, odbędzie się o godzinie iO-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy uliey Miodo­
wej nabożeństwo żałobne, na które się zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —18724—

-j- Jutro we środę, to jest dnia 9 października, jako w pier­
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Tadeusza Dzierzbickie- 
go, b. oficera b. wojsk polskich, b. szamnelana dworu J. C. K- 
Mości, odprawione będzie nabożeństwo żałobne za spokój jego 
duszy w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-tej zrana, na 
które niepocieszony syn zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —18726—

j- W dniu 9 października, t.j. we środę, jako w trzecią ro­
cznicę śmierci ś. p. radcy stanu Ludwika Lisowskiego, b. 
naczelnika intendentury warszawskiego wojennego okręgu, od- 
prawionem zostanie w kościele sw. Krzyża o godzinie 9 i pół 
zrana nabożeństwo żałobne, na które pozostali synowie za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —18683—

f Jutro, to jest we środę, jako w szóstą rocznicę śmierci 
, ś. p. Cecylji z Daszyńskich Chojnackiej, odprawiona bę­

dzie za jej duszę w kościele św. Aleksandra o godzinie iO-ej 
zrana żałobna wotywa, na którą pozostały mąż z dziećmi za­
prasza uprzejmie krewnych, przyjaciół i znajomych. —18744

•j- Teofil Babiński, urzędnik drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskioj i bydgoskiej, wczoraj dnia 7 b. ni. rano, w wieku 
lat 50 zmarł. Eksportacja zwłok nastąpi w przyszłą środę, 
dnia 9 b. m., o godzinie 4 i pół po południu z kośe:oła Pan­
ny Marji na Nowem-Mieśeie. na cmentarz powązkowski.

T Ś. p. Henryk Dominik Dygat, jedyny syn Henryka j 
Adeli z Mareńskieh małżonków Dygat, uczeń szkoły realnej 
prywatnej (Pankiewicza), w dniu 6 października r. b., o go­
dzinie 9-ej wieczór, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, życie 
zakończył, przeżywszy zaledwie 10-tą wiosnę. Ciężko strapie­
ni rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo, mające sie odbyć w kościele św. Krzyża 
w dniu 9 b. m. i r., to jest we środę, o godzinie 9-tej rano, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tym­

że dniu o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkow­
ski. , -18677— 
f Ś. p. Otylja z Petersów Dąbkowska, opatrzona świę­

tem! Sakramentami, przeżywszy lat 41, zakończyła życie w dniu 
7-m października r. b. Pozostałe dzieci i familja w nieobe­
cności męża zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła dolnego św. Krzyża na cmen­
tarz powązkowski w dniu 9 b. m., o godzinie S-ej po połu- 
dniu, odbyć się mające.

Frónotelegrahczńa
X Woolwich 6-go października.— Oficerzy inżenierji an­

gielskiej robią próby balonu captif „Pionier;1" balon ten m:Ł 
300 metrów kubieznnyeh i wznosi się do wysokości 200 me­
trów. Próby wskazały niepraktyczność balonu, z powodu 
jego małej objętości, przez co wiatr nawet słaby przerzuca g° 
nieustannie. . .

X Graz 6-go października. — Wczoraj o godzinie trzeciej 
po południu eksplodowały w Kudersdorf dwie skrzynie z P10" 
chem. Wielu robotników ranionych ciężko; pięciu zabitych na 
miejscu. Przyczyną katastrofy jest nieumiejętność świeżych ro­
botników. " “ —

inni usadowią się wygodnie na swoich miejscach i 
pieto wtedy, gdy zrobiło się ciasno na półwyspie h» 

ik zapóźniony gość prZ

Przeglądpolityczny.
W długim artykule wstępnym stara się wiedeńska 

Presse z niedzieli wykazać cala niestosowność postęp0' 
wania gabinetów Tiszy i Auerperga, dowodzi, że oku­
pacja Bośnji i Hercegowiny stała się konieczności 
pomimo woli i chęci austryjackiej polityki. Opozycj9’ 
rzucająca się dzisjaj na hr. Andrassyego przed nied°' 
wnym jeszcze czasem nie miała słów podziwienia dla 
jego sprytu i dyplomacji. Presie przyporni°a 
jak to neutralność Austji przez opinję publiczną 
źle zrozumianą była: raz posądzono politykę au- 
stryjacko-węgirska o ciążenie ku Rossji, drugi r02 
przymierze z Anglją, to ''znowu o przychylność dla 
Turcji, a to była tylko dobrze zrozumiana i zachowa­
na neutralność. Niestety powiada ten dziennik, a- 
ni wypadki, ani mocarstwa nie uznały naszej neutral­
ności, — ani Rossja ani Anglja, nie dały się nią p°" 
wstrzymać od prowadzenia własnej polityki na wscho­
dzie.

Słuchając gawędy naddunajskiej staruszki, można 
w imieniu hr. Andrassyego powtórzyć: ,, obroń mię 
Panie od moich przyjaciół, z nieprzyjaciółmi sam so­
bie poradzę!"

Wszystkie najżyczliwsze argumenta Pressy za poli­
tyką kanclerza, możnaby właśnie obrócić przeciw nie­
mu.'’ Instynktowne wskazówki opinji publicznej swo­
jego czasu w Austrji mogły były hr. Andrassyemu wię­
cej przynieść korzyści niźrdyplomatyczne kombinacjo 
i wpatrywanie się w piękne lecz głębokie i tajemniczo 
jak przepaść oczy ks. Bismarcka.

Kanclerz Austrji lekceważył sobie sympatje i anty" 
patje ogółu i sądził, że dość będzie z pieczęcią rządo­
wą przedstawić ludom monarchji taki lub owaki pr0' 
jekt, aby zyskać jego aprobatę, zapomniał chyba, 
jest kanclerzem państwa konstytucyjnego, że voxp0^ 
puli może odezwać się w najważniejszej chwili i 
łożyć swoje veto jego programowi politycznemu' „ 

Dzisiaj mści się za to na nim, bo ani zewnątrz ani 
wnątrz nie zyskał uznania jakiego się spodziewał i 
ki otrzymuje się jeszcze ciągle u steru, to tylko 
wdzięczą osobistym względom swego monarchy.

Nie podobna zaprzeczyć, że upadek Andrassy0^1- 
w chwili obecnej, byłby także upadkiem całej poliię 
austryjackiej i obalenia wszystkiego, co ta polity 
kosztem wielkich ofiar i trudów zbudowała. FreS* 
powiada, iż Austryja zachowywała uezciwę neujr®' 
ność, której nie umiano należycie ocenić i dziwi SL> 
że inne mocarstwa prowadziły swoją osobną polity*' 
na wschodzie. .

A któż bronił Austrji prowadzić ją także na 
rękę, któż kazał hr. Andrassyemu stać i czekać, 
i 
piero wu 
kańskim — nciskac się jak 
niedomknięte drzwi? kto mu odradzał, aby ni0 z 
wierał przymierza z tym lub owym? .

Dziś rzeczywiście, sytuacja bez wyjścia dla ’ 
Andrassyego. Po dopełnionej okupacji Bośnji- i 
oparzeniu sobie palców, trzeba przynajmniej kasć 
ny wyjąć z ognia, zwłaszcza że się drogo za n1 
płaciło. , .

Opozycja ma może wiele racji obruszać się 
wną nieruchawość polityki kanclerza, ale jej P 
tyczne uczucia powinny jej zalecić wielką 
postępowania i uznać doniosłość spełnionych ta * 
których bez narażenia sio na większe straty i c?obOa. 
sza kompromitację dziejową cofnąć już .nl0P0<LeCa- 
Odmówieniedalszego kredytu rządowi stanie w sp 
ności z poprzednią aprobatą polityki kanclerz ę ra. 
oba parlamenty i "dymisja gabinetów będzie 
wdzie skutecznym ciosem opozycji, ale ciose 
no własnego państwa wymierzonym. j^zef

Pester Lloyd donosi, że cesarz ł rancis' ' ,ego 
w Peszcie wzywał Slavy'ego do utworzenia gta. 
gabinetu, ale Slavy tłómaczył sie nadwątlony
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Jol. Lor. dowiaduje się z Konstantynopola, 
ypływy, które przeszkodziły temu, że kon­

iem zdrowia i doradzał monarsze, aby pomimo dy­
misji Szella pozostawić gabinet węgierski Tiszy w dal- 
szem urzędowaniu aż do otwarcia rady państwa.

Jeżeli usprawiedliwienie polityki rządowej nie zy­
ska uznania większości, wówczas wśród korzystniej­
szych niż dzisiaj okoliczności można będzie pomyśleć 
o utworzeniu nowego gabinetu.

W Wiedniu zarzucają Szellowi pewną niekonse­
kwencję w postępowaniu, gdyż skoro zgodził się na 
okupację Bośuii początkowo, to już powinienby teraz 
uieodstraszać się jej konsekwencjami pod pozorem, że 
mgliste plany polityki kanclerskiej nie budzą w nim 
zaufania i nie dają gwarancji zakończenia bezcelowej 
akcji.

Z telegramów dzisiejszych widzimy, iż cesarz Fran­
ciszek Józef postąpił według rady Slavy’ego i zatrzy­
mał oba gabinety prowizorycznie przyjąwszy ich dy­
misję, czem niejako uwolnił ich od odpowiedzialności 
za wszystkie dalsze rezultaty dotychczasowej polity­
ki, wszelako pokazuje się przytem, że przyczyną całej 
tej awantury ministerjalnej były nie same zasady i 
przekonania, ale petyne osobiste pobudki i antagonizm 
Szella z Tiszą.

Wiadomości podanych w telegramie z Londynu, 
jakoby były Szeik-ul-Islam doradzał sułtajowi zer­
kanie stosunktfw z Austrją, spodziewać się można 
było prędzej czy później; przypuszczać też należy, iż 
doradca sułtana nie z własnego li tylko natchnienia 
w tym duchu wpływać się stara na przekonania pa­
dyszacha. Pol. Cor. dowiaduje się z Konstantynopola, 
lż te same w^i, ' * 1 ”,

g&aMad leczniczy specjalny dla chorób ?er- 
dlanyćh, wenerycznych i skórnych d-ra 
Chorych przychodnich, przyjmuje rano do ló iod 4.x/s 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado l.

____________ —15096—

— Dr Zdzisław Aieszłowski
do Warszawy, przyjmuje chorych codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, od 4-tej <ło6-tej po poliiRiifu. 
Ulica Włodzimierska nr. 11 A. —18713—1—3

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
leczy lekarz od 30 przeszło lat praktykujący. Ulica 
Chmielna nr, 18.—J. JBagleński.

_________ -18633-1-3
— doktor A. lAebkind. choroby kobiet:

i wewnętrzne. Zielna nr 17, przy rogu Świętokrzys­
kiej. “ —18392—2—12—

— Instytut gimnastycznaleczniczy 
St. Majewskiego na Sewerynowie przyjmuje 
chorych przychodnich i na mieszkanie, mianowicie 
dotkniętych chorobami chronicznemi i różnemi nie- 
foremnościami organizmu ludzkiego. Lekcje w szko­
le gimnastyki i szermierstwa odbywają się w różnej 
porze dnia do 10 tej wieczorem. 5—6 —15757—

— iSl. TLewald mieszka obecnie przy ulicy No­
wogrodzkiej nr 14j nie znalazłszy zaś dotąd nowego 
na Zakład gimnastyki pomieszczenia, zobowiązania 
przyjmuje jedynie tylko na mieście. —17467—4

— A. Bandeau, właścicielka magazynu mód 
przy ulicy Niecałej nr. 8, powróciła z Paryża.

—18711—1—3

'kencja austro-turecka nie przyszła do skutku, bruż­
dżą obecnie wszelkiemi siłami anglikom w sprawie 
przyjęcia pokoju reform afghanistańskich. Wniosko- 
kaćby można, że jedna nić snuje się przez politykę 
Grecką i jedna ręka nią porusza.

Z Rumunji donoszą, że uchwały kongresu berliń­
skiego natrafiają w izbach na rozmaite trudności. Par­
lament rumuński naraża się na bezskuteczne demon­
stracje. Stronnictwo zachowawcze wymaga od księcia 
Wołania konstytuanty, która jedynie ma prawo decy­
dować o zmianach terrytorjalnychi o równouprawnie­
niu żydów; w przeciwnym razie konserwatyści senatu 
1 izb chcą złożyć swoje mandaty.

,W kwestji afghanistańskiej wiadomo tylko, że 
filistrowie angielscy po 21/, godziuej naradzie rozje­
chali się znowu na willegiature. Rząd indyjski wido­
cznie korzysta już z mandatu udzielonego sobie na 
”a własne ryzyko, bo polecił zająć niektóre punkta 
nadgraniczne Afghanistan!! i wydać zamierza prokla­
mację objaśniającą swe plany i przedsięwzięcia w spra­
nie z emirem.

Z Bombayu donoszą, iż tak anglicy, jak i emir zy­
skują sprzymierzeńców; prawdopodobnie nie ograni- 
czeiTh? grupowanie stronnictw wojennych na przyłą- 
dn AfghaXanurybeiyjSkieg0 d° ^Uglji aniomouisów 

ze khan Beludzistanu z armją 4O-ty- 
znoA- K'lluie P? stronie anglików', co musiałoby 
w* tt.Znie Wzm°ęnić siły wicekróla egipskiego, który 

anowczej chwili od północy i południa zamierza 
uderzyć na kraj afghanów.

Telegramy prywatne.
Peszt 7-go.- Organ rządowy ogłasza odręczne po- 

Jeceme cesarskie datowane d. 3 b. m., w którem przyj­
mując dymisję ministra finansów Szella przy uznaniu 
Wiernych i chętnych jego, usług, prosi go o tymczaso­
we dalsze prowadzenie interesów aż do dalszego po­
stanowienia. W dalszym ciągu ogłasza tenże organ 
postanowienie cesarza przyjmujące dymisję całego wę­
gierskiego. gabinetu i postanowią aby byli czynnymi 
c z do zamianowania następców.

7-go.—Książę Milan posłał ministra wojny
■ w ego adjutanta de Sembur, dla powitania przybywa­

jącego dziś tamże arcyksiecia Józefa.
b. nu Za/ ' ~®°—Twierdza Holanya poddała się 4-go 
mieszkańców llrec’ia °deszła doMitrowicy. Deputacja 
do Cetynii. ^alaszyna przyjęła wojsko na drodze

Białogród 7-eo T,
siani oświadczył żZ • s,yjski minister-rezydent Per- 
melji i Bułgarii doDóT°J?a rosyJskie pozostaną w Ru- 
osiągną niepodległości ’1d°Pokl.wszyscy bulgarzy nie 
dać na rzeź. OrganizacjaSJ r'"® r°Ż° bljJ^row wy- 
bułgarskiej milicji i be?* ?wschodlu,eJ bez 
niemożliwa. Aueksia Bośn^T sam0Fz?du Jest 
Austrję pogwałciłaby i Hercegowiny przez 
musza albo nnnl ’Y .tat berliński. Prowincje te 
lon^o Se^i byÓ WCie_

Tisza obeSwvd/S ? We?ja o takiej kombinacji: 
sobie prezydjumy WvdJ ’?SÓW Btanowczo 1 zachowa 
bejmie dotvpi, * dział spraw wewnętrznych o- 
PódobnoKfeaSnW.y D?inister 1,andlu hr. Szapary.

an Ditto jest gotów utworzyć miuiste- 

rjum. Dziwna jest okoliczność, że organa zostające” 
pod wpływem Senny’eya domagają się, by Tisza, choć 
tymczasowo, pozostał przy władzy.

New-York 7-go.— Wedle tu nadeszłych z Jamajki 
wiadomości, przybyła fregata francuzka przed St. 
Croix i wysadziła wojsko na ląd. Uciekające kobie­
ty i dzieci przewieziono na St. Thomas. Negrzy nie 
przestają palić plantacje cukrowe. 40 siedzib spalo­
no. Wiele powstańców zastrzelono.

Bombay 7-go.—Gazety donoszą, że szczepy rybę- 
ryjskie.oświadczyły się za Anglją przeciw Afgliani- 
stanowi, za to momunisi ruszają się, chcąc się połą­
czyć z Afghanistanem.

Peszt 7-go.—Organa skrajnej lewicy dowodzą, że 
Szell chciał tylko wraz z deakistami zerwać przymie­
rze z Tiszą i wysadzić go z gabinetu. Szell dziś jesz­
cze byłby gotów utworzyć gabinet ale bez Tiszy.

Londyn 7-go.—B. szeik-ul-islam Hairuttah-effendi, 
dziś łaskawie widywany w kiosku gwiaździstym, do­
radza sułtanowi zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Austrją. Turecka rada ministrów i wielki wezyr są 
bardzo przeciwni temu.

Wiedeń, 7.— Pisma donoszą: Cesarz przyjął wzno­
wioną w ostatnich dniach dymisję gabinetu austryja- 
ckiego, Cesarz powoła do siebie znakomitszych człon­
ków parlamentu, aby zasięgnąć ich zdania o położe­
niu obecnem.

Paryż, 7.— Na tutejszych wyborach municypal­
nych wybrany został Maret fradjkał, anti gambeti- 
sta) przeciw Risterowi (republikanin i gambetista).

Londyn, 7.— Odbyta w sobotę rada ministrów 
trwała 2 */, godzin. Po skończeniu opuścili wszyscy 
członkowie gabinetu Londyn i wrócili do swych sie­
dzib wiejskich. Słychać, że ministrowie nie wrócą do 
Londynu przed bankietem u lorda-inajora.

Suila, 7.— Indyjskie gazety donoszą o zajęciu Ali- 
musiedus. Proklamacja objaśniająca zamiary rządu 
jest dziś oczekiwana. Emir powołał reprezentantów 
szczepów sąsiednich na naradę. Wszystkie szczepy 
posyłają delegowanych. _ _

— Wysokość wody na rzece Wiśle pod W ars. st. 1 c. *.

’ STAN POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 5, w południe 9 Reomura 

(766 Odmiana.)

TEATR WIELKI.
Jutro: .Jan z lejdy.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Filiżanka herbaty*—Kalosze.— 

Kwiat: tlenicenu.—Xr3di35.
Jutro: Fili ber ta.—Hr 3 fi 137.

— Droga żelazna warszawsko-terespolska.—W wy­
konaniu uchwały nadzwyczajnego zebrania ogólnego 
akcjonarjuszów z dnia 31 sierpnia (12 września) r. b. 
rada zarządzająca ma honor oznajmić, że począwszy 
od dnia 3 (15) października r. b., na każdą akcję? war- 
szawsko-terespolską, tak rzeczywistąjak i pożytkową, 
wypłaconych zostanie po rs. 10 walutą obiegową.

Wypłatała dopełnioną będzie w miejscach nastę­
pujących:

w Warszawie w kasie głównej Towarzystwa;
w Petersburgu w filji banku handlowego warszaw­

skiego;
w Berlinie w filji banku kredytowego środkowych 

Niemiec;
Dla uzyskania pomienionej wypłaty akcjonariusze 

winni przedstawić swe akcje oryginalne celem ich o- 
stemplowania i zarazem zwrócić przv akcjach rzeczy­
wistych 9 kuponów dywidendowych, a przy akcjach 
pożytkowych 13 takichże kuponów wraz z talonem.

Za każdy brakujący kupon dywidendowy potrąco­
ną będzie z wypłacić się mającej należności rs/10, 
wartość tegoż kuponu, a mianowicie:

w Warszawie i w Petersburgu kop. 78;
w Berlinie mar. 1 fen. 60.
Nadmienia się przytem, że wypłata powyższa przez 

korespondencję miejsca mieć nie może.
—18728—1—3

— Komitet Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
upraszać członków założycieli o zebranie się w loka­
lu Towarzystwa na sesję dnia 11 października r. b., 
to jest w piątek o godzinie 7-inej wieczorem, w celu 
balotowania kandydatów przedstawionych na człon­
ków Towarzystwa. Zechcą również przybyć członko­
wie, którzy kandydatów przedstawili. ‘ —18703—

— APTEKI UworuJego Cesarsko- 
Królewskiej JToiei, jnagistra farmacji Fe­
liksa Szteynera, w Warszawie. Egzystująca 
od 1816 roku, w domu nr 81 przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w dniu 1-m października r. b. przenie­
sioną została do nowo-wyrestaurowanego domu wła­
snego nr 63, po tej samej stronie ulicy, wprost Resur­
sy Obywatelskiej i urządzoną według wszelkich wy­
magań nauki i postępu, a powiększywszy zakres swej 
działalności, przez stosunki z pierwszorzodnemi do­
mami zagranicznemi, apteka jest w możności zadość­
uczynić wszelkim wymaganiom,posiadając .na skła­
dzie wszelkie najnowsze środki lekarskie, specjąjia 
zagraniczne i krajowe, oraz wody mineralne. .

1—6 —18057—

Kurs giełdy warszawskiej, —dnia8-go października 1878 roku.

W e k s 1 e: Dopełnione tranzakcje Z końcem giełdy
żądano | płacono

B riin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek...... ’ 147 82V2-9u:148,05. 10-27‘/j 148 35 —,
Londyn 3 mieś. za 1 f. st........................ 9 99;-10 10.02 ii.
Paryż 8 dni 12 i— 120 30
Wiedeń 8 dni

■. . > ■
r za 150 ii.......................... 128 25-40-^5 128 70 —.

Wartość kuponów od iistó* zast. nowyeiil47l,s zastawnych ju. Warszawy ser. i i 11 9l3/18— tu. Łouzi '/Is 
listów likwidacyjnych 141 >/9 obligów skarbowych 7‘/5 pożyczki pren). 1-ej emisji I18‘/Io 2-ej emisji 34T/io

Monety: Półiroperjały rs. 8.28 — .— Sztuki dwudziestofrankowe rs. 808 ------- marki niemieckie rs. —kop. 49V,
prnskie bUety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austryjaekie rs. — kop. —

Papiery publiczne.
Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
żądano płacono żądano | płacono

Obligi skarbowe rs. 100.... __ - Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 125..%............ ....... 230.-

4»/„ L. zast. 3 okr. ser. liii. —.— 100 — —.— Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 __ , —
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. —.— 98.50 9820 Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 —.

„ „ ., małe. —.— —• Akc. dr. żel. War.-Terespol. —. —.—
Listy zast. ni. War. serii I. — 93.90 Akc. dr. żei. Fabr.-Łódzkiej. — . —.— 11350

11. —.— 93.90 Akc. Banku Hand, w Warsz. —• 260 259.—
111. —.— 93 20 92.90 Akc. Pn nku Dyskont, w War. —. 260.— 259.—

Listy za st. m. Łodzi serj i 1 i II. — —.— —.— Akc. 1 a ikn Handl, w Łodzi. —* — 245.—
4% List, likwidacyjne duże.. 87 ( 0 -65-80 87 85 87.65 Ake. V «r. Tow. ub. od ognia —I’• —.— 128.—

—.— —— — — Ake. War. Tow. iabr. cukru —i1 —.—
Bil. Bank. Ces. ser. I II i III. — --- —. — —.— Ake. Tow. fab. cukru Jozefów —.— i. 90 -
Rob. Poż. Prem. z r. 1864.. —— —.— Akc Dobrzel.T. fabryki cukru —. 250.—

„ „ I860.. —.— _ .__ 231.— Akc. T. Lilpop, Rau i Loew. —i —.— 560.—
5% Listy zastaw, rossyjskie. w—'—— —.— —.— Akc. Towarzys. fab. machin — —
Pożyczka wschodnia............. — — 92 75 Akc. Towarz. Łazien iŁ-żni —. —.— —.—



NAUCZYCIELKA,
Szwajcarka, posiadająca język francuzki, po­
szukają lekcyi na godziny po za domem lob 
u siebie. — Wiadomość przy ulicy Swiętojer- 
skiej Nr 22, mieszkania .13; codzień między 
12 a 4 godziną po południu. —18675—1—3

Lekcje Tańców, 
udziela w mieszkaniu własnem i prywatnie 
Fr. Karpowicz, ulica Trębacka Nr 9-ty dom 
zwany Stejnkelera, w lewej oficynie, na 2-em 
piętrze. 3—3 —17814 —

Człowiek miody,
Polak, znający w części język rossyjski, fran- 
euzki i niemiecki, poszukuje miejsca, mazie 
żądania może złożyć kaueję. — Reflektanei ze- 
ehcą złożyć adresy w redakcji Gazety Han­
dlowej pod lit. S. M. —18729—1—3

. CZŁOWIEK 
obznajmiony ze sprzedażą wiktuałów, życzy 
sobie znaleźć podobne zajęcie u jednej z pan. 
posiadającej podobny handel, a potrzebującej 
pomocy męzkiej do dalszego i lepszego pro­
wadzenia tegoż. — Osoby potrzebujące, zechcą 
nadesłać adres pod lit." A. R., do" Agentury 
ogłoszeń.—Senatorska Nr 22. —18720—1—2

w średnim wieku, umiejąca rachunki, stara się 
o miejsce do sklepu piekarskiego.—W tem sa­
mem miejscu jest szal francuzki i złoty 
garnitur do sprzedania; także się przyjmuje 
wszelkie reperacje bielizny lub krawiecczyzny. 
Wiadomość, w sklepiku piekarskim róg Kro­
chmalnej i Żelaznej Bramy Nr 11. 
______________________ —18716—1—2

Potrzebna jest

SKLEPOWA,
do sprzedawania pieczywa— z kaucją.—Wia­
domość: ulica Nowomiejska Nr 22, wprost Po­
dwala. —18714—1—1

SKLEPOWA
z kaucją, potrzebna do piekarni litewskiej. 
Chłodna Nr 36.________ —18712—1—2 

Potrzebny jest

do natiki do felczera, wieku lat od 13 do 15. 
Plac Ś-go Aleksandra Nr 8, dom W. Junga.

—18686—1—3
Potrzebną jest zaraz

KUCHARKA
umiejąca prać i prasować.—Zgłosić się: ulica
Hr. Berga Nr 11. —18661—1—1

Nauka introligatorstwa
i galanterii,

w nowo-otworzonym zakładzie, za umiarkowa­
ną cenę, oraz przyjmuje wszelkie roboty intro­
ligatorskie i galanteryjne, po eenie przystę­
pnej.—Ulica Podwale Nr 2.—Manizay.

—18696—1—3
Pewien człowiek, z zagranicy, poszukuje miej­

sca za

Men lub Szwajcara, 
w Warszawie lub na prowincji.—Adresy skła­
dać można w redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod lit. F. F. Nr 24. —18678—1—3

Potrzebny jest

CHŁOPIEC 
dobrego prowadzenia się, do sprzedaży wódek 
w składzie F. Jankowskiego, przy ulicy 
Chłodnej Nr 20._________ 1—3 — 18699 —

W jednem z miast gubernjalnych jest do 
, • sprzedania

DRUKARNIA,
lub też poszukuje się wspólnika z kapitali- 
kiem do tejże drukarni. Wiadomość w dru­
karni Czerwińskiego i Niemiry, ulica Święto- 
krzyzka Nr 1325 (10) w Warszawie. 

4—6—17081—
Zadana jest 

Pożyczka rs. 5000, 
na dobra ziemskie n’e obciążone żadnemi dlu- 
gsmi hypoteki w Warszawie. Ulica Twarda 
Nr 19 "rowy, a mierk^nia Nr 18.

1-3_______________— 18751 —

3 Buhaje Oldenburskie, 
dwa popielate z bialem, jeden czarny, dwu- ' 
letnie, w Żelazowej-Woli, przez Rudę" Guzów- ; 
tką, Soehachew. 1—2 — 18672 —

Ktobr sobie żyezył wynająć pół skle­
pu, na suknie, bieliznę lub kwiaty, w każdym 
«zasle zgłosić się może do kiosku na uliey 
Długiej. 1—3 — 18732 —

CEGIELNIA
će sprzedania luk wydzierżawienia, z pięcio­
ma moreami gliny i szopami, od stacji Dror.i : 
Żel War. Wied. Pruszków. — Wiadomość ■ 
w Składzie Nasion T. Grigotowicza, Nowy- ■ 
iw at Nr 20, w pałacu Hr. Braniekich.

1-3 ,, — 18671 — I

JEOMETRA
patentowany 2-ej klasy.

Jeżeli któren z panów kolegów ma do oblicze­
nia plany i potrzebuje w ułożeniu rejestrów 
być zastąpionym, może zgłosić się o to listo­
wnie pod adresem K. K., poste restante, w 0- 
strolęce. Wszelkie inne czynności wchodzące 
w zakres miernictwa megą być również refle­
ktowane. " —18581—2—3

SKLEP
Gospodyń Wiejskich, 

przy ulicy Krakowskie - Przedmieście Nr 93. 
Prowadzony przezemnie, z dniem 8 b. m. zwi­
niętym zostanie, przeto żadnych Towarów 
nadsyłanych przez panie Gospodynie przyjmo­
wać, ani też na mój rachunek wziętych akce­
ptować nie będę. A. Sochecki.

Do sprzedania

FORTEPIAN
o 6-eiu oktawach, za rs. 50. — "Wiadomość u 
stróża, Świętojerska Nr 14. —18674—1—2

niedźwiedzie, granatowem suknem kryte, tanio 
do sprzedania.—Widok Nr 1, mieszkania 16. 

—18681—1—1
Jest do sprzedania

Kocioł miedziany, 
dziesięcio garncowy, do herbaty i kuchnia 

i naftowa, o trzech fajerkach, z naczyniami. 
I Ulica Nowomiejska Nr 17—w kawiarni.

______________________—18682—1—3

Poszukuje sio do kupna 

» O JMT
(może być i drewniany), w cenie do 15,000 
rubli.—Osoby interesowane, zechcą nadesłać 
potrzebne objaśnienia do Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami A. B. C.

-18687-1 -3

Masło dworskie
wyborowe, solone i bez soli,—sery do sprze­
dania.—Kanonja Nr 24, na dole od frontu.

—18691—1—3

PIERWSZY
WIELKI TRANSPORT I

Wełnianych, Trykotowych, K 
Flanelowych i J dwabnych & 

Towarów,
jako to:

Koszule, Kamizelki i Kaftaniki 0 
flanelowe „zdrowia.**

Kaftaniki wełfiiane i barchanowe. Y 
Kaftaniki trykotowe wełniane.
Kalesony i Kaftaniki dziecinne. K
Kalesony wełniane, barchanowe, fla- fej 

nelowe i jedwabne. E
Kamasze welnianekrajowe, damskie, S 

dziecinne, kolorowe i czarne. ( !
Pończochy i Skarpetki wełniane, fi 

jedwabne 1 wygoniowe.
Dla Sz. PP. Myśliwych

Pończochy wełniane grube krajowe K 
długości 105 centm. dubeltowe. i • 

Kaftaniki jedwabne męzkie i dam- K 
skie, cieliste i w różnych modnych jfc 

kolorach. °
w wielkim wyborze 

poleca Skład Bielizny

JÓZEFA

NATHANBLUT
Senatorska 22. wprost kościoła Ś-go ■ 

Antoniego. Ceny nizkie stałe.
1 —6_______ — 18451 —

Do sprzedania

Palto damskie watowe, 
matelitssć, mało używane i maszyna do 
szycia Singera.—Nowolipie Nr 3. mieszkania 
5, drugie piętro.________  —18660—1—2

Jest do sprzedania

■■a.
miody, bez żadnej wady, rosły, do pary i po­
jedynki doskonale ujeżdżony: oraz, chomont 
angielski pojedynczy.—Wiadomość u właści­
ciela domu, przy ulicy Elektoralnej Nr 9.

—18665—1—3

Tanio za gotówkę, sprzedaj* 
Palototy nowego fasonu, Spodnie, oraz 

wszelką garderobę elegancką 
JI.1GAZYV

A. Winnickiego,
Długa Ar 25.

5—6 — 17544 —

;:W
. n«w

■feltl

GŁÓWNY 
MAGAZYN 

PIECÓW
krajowych.

po dług naj śwież­
szych modeli za­

granicznych.
oraz

kominków i drzwi­
czek hermetycznych,

A. DIETRICH 
ulica Królewska dru­
gi dom od rogu Kra­
kowskiego - Przedni. 
Nr 3. — 18477 —

DOMEK,
5 pokoi z kuchnią, w Ilowcu. 5 wiorst od sta­
cji NOwo-Mińsk, do wynajęcia z wszelkiemi 
wygodami, na całą zimę lub rocznie.—Wiado­
mość w składzie nasion T. Grigotowicza, No- 
wy-Świat Nr 20. —18673—1—6

KOŁYSKA 
żelazna', elegancko przybrana, za połowę ceny, 
kosztowała rs. 50; wózek dziecinny za 
rs. 10.—Leszno Nr 7, mieszkania 5; rano od 
godziny 11 do 1. —18727—1—1 

Do sprzedania

używany, w dobrym stanie, za cenę dosyć 
przystępną.—Ulica Wielka Nr 9.

—18715—1—3
Jest do zbycia

Potrzebne są

Ulica Wspólna Nr 30, mieszkania 7. 
—18733—1—1

Hotel Europejski

GORSETY 
u

CENts
— n

TANIE

-16225—

Dwie kassy ogniotrwałe, 
mogą być i używane, z których mniejsza może 

być 60 centr. wysoka, 
48 „ szeroka,

. 45 „ głęboka, 
wewnętrzne schowanie 21 ,,
Ktoby miał takowe do odstąpienia, zechco 
swój adres złożyć w redakcji niniejszego pisma 
pod literami II." D. —18689—1—6 

AKUSZERKA I’. MED1IJS,
przyjmuje w każdej chwili przyjezdne i tu­
tejsze Osoby, życzące sobie odbyć słabość.— 
Wosobnym pokoju za opłatą rs. 15,— 
w wspólnym za rs. 6. —Ulica Kapitulna 
Nr 3-ci, pierwsze piętro. 2—3—18398—

Ktoby miał

Mieszkanie umeblowane, 
złożone z 5 lub 6 pokoi z kuchnią, do nąięeia 
na 5 lub 6 miesięcy, prośzony jest o złożenie 
swetro adresu w redakcji Kuriera pod lir. G. F.

1Ś666—1—1

do wynajęcia zaraz, dja kobiety z wychowa­
niem,'przy emerytce, na ulicy Długiej Nr 23 
(gdzie Eldorado), w podwórzu druga sień na 
prawo. 1-sze piętro, Nr 24 mieszkania: od go­
dziny 10 do 2. ’ —18667—1—1

ZNACZNY ZAPAS 

Cygar Hawańskich 
z fabryki Bock et Comp. w Hawanie, znane 
z dobroeij otrzymał Skład Ant. Stępkow­
skiego i takowe sprzedajo w pudelkach P® 
10?, 50 i 25 sztuk.—Wierzbowa Nr 5/473.

-18558-2-6

Do wynajęcia od Nowego Roku do Ś-goJ«na

Zaraz do najęcia

Jest do wynajęcia piękny

z meblami lub bez, dla osoby płci żeńskiej-'! 
Wiadomość pod Nrem 4, mieszkania 14, uh* 
Grzybowska. —18526—2—2 

dla przyzwoitej kobiety lub dwóch panienek 
które stosowną opiekę znajdą, z usługą, sto­
łem lub bez tychże. Mazowiecka Nr 1, mi®* 
szkania Nr 21. 2—2 — 18443 —

Do wynajęcia zaraz

Sklep Wiktuałów
do sprzedania zaraz, dobrze procentujący-'”
Wiadomość na miejscu, ulica Wilcza Nr G-

-18658—1-3

Są do sprzedania
2 duże skóry łosiowe.

Wiadomość przy ulicy Świętojańskiej, w skle- 
. pie pod Nr 13 nowym. " —18560—2—’ 

o dwóch oknach, z osobnem wejściem z Pr7Ó^ 
pokoju, ze stołem i opałem lub bez. — Ulic., 
Wilcza Nr 6, drugie piętro od frontu, — 6tl'0 
wskaże. —18481—2—2

do wynajęcia, z osobnem wejściem, dla jedne­
go lub dwóch kawalerów, przy ulicy Sowiej 
pod Nrem 3, mieszkania 43. na 1-m piętrze.

—18414—3—3

na dole, za rs. 5, do wynajęcia dla osoby ple* 
żeńskiej, od 8 Października. Nowolipie Nr 
nowy.—Tamże są do sprzedania suknie, j6' 
dna ślubna za rs. 9 i dwie inne wełniane,'- 
okrycie syberynowe,—stróż wskaże.

—18542—2—2

Nowo otworzony 

Isgazju Strojów Demskicli, 
ulica Rymarska Nr 8 nowy, 

zaopatrzony w najświeższe fasony kapeluszy, 
aksamitnych, kastorowych i pluszowych, pi°r, 
kwiatów paryzkieh, czcpeczków strojnych i ne­
gliżowych. Przyjmują się obstalunki, sukni® 
i t. d. w najkrótszym czasie, po cenach naj­
przystępniejszych — z czeru poleca się Sza­
nownym damom Felicja Kowalska.

2—3—18531—■

z calom umeblowaniem, usługą, samowarem 1 
"palem, jest do wynajęcia za rs. 15. Nowy* 
Świat Nr 12, mieszkania 20. —18550—2—2

_L_1O .ZA. J_J7
złożony z czterech pokoi, przedpokoju i kuch­
ni, z drwalnią i piwnicą, za rs. 250, przy uli­
cy Świętojerskiej Nr 22, na 1-m piętrze w bra­
mie. —18534—2—3 

W niedzielę d. 29-go Wrześnią 0 At 
dżinie 11-tej w wieczór w. przejeździ® 
Żelaznej bramy ulicami: Żabią, Ryn’-1" 
Przejazd na Dziką, zgubioną została .

BRANSOLETA GRANATOWĄ nii 
Łaskawy znalazca raczy odnieść tako J 
ulicę Dziką Nr 6, mieszkania Nr 2, ?' 
trzyma stosowną nagrodę. -—3

Nagrody rs. 1.
W dniu 7 Października, idąc z kosę'0^ 

Ś-go Józefa obok Skweru, ulicąCzystą 
bową. do cukierni Janowskiego, ztamtąd 
dorożka Nr 222, na ulicę Bracką, 
książkę p. t.: „Nabożeństwo dla >’ej 
wiast** przez autorkę „Pamiątki po J.’Ly 
Matce,” na początku i końcu książki modli' '0 
pisane. Łaskawy Znalazca za nagrodą ^|r0, 
zwrócić na ulicę Bracką ,Nr 17, 2-giOiJ/,1'‘^ 
mieszkania Nr 5. 1—L

W dr.in 1 b. m. zginąłPIES PUDEL, pl 
łaskawy znalazca odrowadzjó go racry^. 
Nr 41.'Marszałkowska, do Kantoru Lot® 
nagrodą. Nieprawy posiadacz do 
dzialaołei sądowej pociągniętym zostano



Nakładem Księgarni, Składa i wypoży­
czalni nut muzycznych

Ferdynanda Hoesick 
w Warszawie, 

ulica Senatorska Nr 496,

wyszły następujące nowości kompozycji
Władysława Żeleńskiego,

do śpiewu:

op. 25. Pieśni Gabryelli.
Nr 1) Z Księgi pamiątek.... kop. 30— 
« 2) Podarunek............................ „ 30—
n 3) Tęsknota  „ 22'/,
„ 4) Niepodobieństwo  „ 45—
» 5) Łaskawa Dziewczyna ... „ 22'/,
„ 6) Cobym ci cheiała dać. . . „ 22'/,
„ 7) Dziwne dzieweze  „ 30—

op. 26. Z teki Józefa Kościelslieio.
Nr 1) Tęsknota za zimą .... kop. 30— 
„ 2) Dzieje serca * „ 22'/, 
„ 3) Wieje wietrzyk po polu . „ 22'/, 
,, 4) Pytania .  „37'/,

na skrzypce i fortepian:
®p. 29. Nr 1) Romansee ... „ 45—

„ 2) Dausefantastiąue „ 82'/,
w druku:

Sonata na skrzypce i fortepian.
Powyższe kompozycje są do nabycia we- 

’ szystkich księgarniach i składach nut mu- 
z.tożnych w kraju i za granicą.

whSie
Z powodu spełznięcia w d. 17-m Sierpnia 
b. licytacji w Miejskim Rozporządzającym 

komitecie w Brześciu Litewskim, odbywać się 
bidzie w tymże Komitecie w dniu 10 Paździer­
nika v. s. roku bieżącego, powtórna stanowcza, 
głośna i przez zapieczętowane deklaracje, licy­
tacja na dostawę do Brzesko-Litewskiej szwal­
ni mundurów, potrzebnego na rok 1879 drze- 
*a w szczapach: brzozowego z olszowem, lub 
Sębowem 204 sażenie, 1 arszyn i 8 werszków 
1 sosnowego lub jodłowego 543 sażenie 1 ar­
szyn.

Na dostawę powyższego drzewa do warszta­
tów wyznaczają się 4 terminy: 1-go Grudnia 
1878 r„ 1-go Lutego, 1-go Czerwca i 1-go 
Września 1879 r. z warunkiem, aby drzewo 
dostawione było w równych częściach w ka­
żdym terminie.

Szczegółowe objaśnienia i warunki licyta­
cyjne mogą być przez żądających czytane eo- 

godzinach biurowych w Zarządzie 
rza<izf«Wp^'rIn.t-en<^entui7 w Warszawie i w Za­
lewskim lcY)nym miejskim w Brześciu Li- 
-— - 1-3-18704-

nauczyciel,
dobrze język ruski i franeuzki, pra- 

znal??ć mieszkanie i życie, za przy- 
g t anie uczniów do gimnazjum lub miejsce 
na wyjazd, na bardzo przystępnych warunkach. 
Rekomendacja nauczycielska. Nowy-Swiat Nr 
52.—M. S.  —18628—1—3

Potrzebną jest

Niemka Nauczycielka, 
na demie place, mająca dobre świadectwo; 
może zgłosić się na ulicę Warecką Nr 7, mie­
wania 6, z rana do goaz. 12. —18697—1—2

SIPNIEWSKI,
rr medycyny i akuszer, były assystent Pe­
tersburskich klinik, przyjmuje’ chorych od go- 

Z|ny 4 do 7.—Marszałkowska Nrl6B.
 -18701—1-6 

r7,(lr?czne * uczennice, potrzebne są za-
Nr ■» fabryki Kwiatów. Świętokrzyska
—-i —18663—1—3

Potrzebną jest

Potrzebną są

P A N Ń Y
Elekta?,1 roboty Wł.óczkow®j ręcznej. Ulica 

■aina Nr 6. Wiadomość u zegarmistrza. 
—18718—4—1

efe magazynu strojów na prowin-
R.;’.. wiadomość: ulica Nowogrodzka Nr 27,— 

^skaże._____—18731—1—3

Młody Człowiek, 
ui<Jn aj^cy języb polski, niemiecki i ruski 

zł°żyć kaucją do 1,000 rubli, 
z wi<‘l-4en-AU^Sea Jako Kas.’er a'b'> zarządca 
adreśv\inr2 donui, w Warszawie. — Łaskawe 
WarKvO'lF1ia-SZfv Rbładać w kantorze Kurjera 

^wskiego pod lit. E. M. 1—3—18708— 

Zarząd stada koni 
w Łosiu.

zawiadamia, że w dniu 13-m Października 
r. b, sprzedaną zostanie następująca liczba koni: 
jeden ogier oryginalny angielski; 2 ogie­
ry po lat 3'/,; 1 ogier lat 2'/,; 2 ogiery po 
lat. 1*/,; 1 ogier siedmiomiesięczny; 7 matek 
stadnych pełnej krwi angielkiej, pokryte ta- 
kiemiż ogierami; 2 klacze po lat 3*/,; 2 klacz­
ki po lat 1*/,.—Łoś położony pomiędzy stacja­
mi: Piaseczno, Tarczyn i Grójce, o trzy godzi- 
ny jazdy od Warszawy. 1—1—18656— 

Potrzebną jest

choćby zaraz, przyjemnej powierzchowności, 
moralnego prowadzenia, pod Nrem57 na ulicę 
Marszałkowską—do kawiarni. —18725—1—1

Potrzebne są zaraz 

PANNY 
do krawieeezyzny, ulica Królewska Nr 39.

-18702—1-3
Potrzebne są 

PANNY 
do bielizny, do maszyny i podręczne. Uliea 
Nowolipki Nr 7, mieszkania 10.—Piotrowska. 
_____________________ —18669—1—3

Potrzebne są

PANNY 
do szycia bielizny na maszynie, podręczne i do 
nauki, przy ulicy Ciasnej, obok fabryki Ewan- 
sa Nr 1791/2. Stróż wskaże.

2—3 — 18323 —

NAUCZYCIELKA 
języka francuzkiego, 

upoważniona od Władzy Naukowej, udziel* 
lekcje języka i konwersacji. Ulica Karmelicka 
Nr 13 lit. A na dole, wejście z bramy po pra- 

stronie. Zastać można codzień od godz. 
12 do 1, w innych godzinach uprasza się o 
poto Sts wienie adresu. 4—4 — 16813 —

O~lS~O~B~Y
życzące zbywać wszelkiego rodzaju przed­
mioty, lub nabywać, raczą zgłosić sję oso­
biście lub listownie pod adresem: uliea Swięto- 
krzyzka Nr 3, mieszkania 3, pomiędzy godzi­
ną 12-tą a 2-gą. 1—3—1Ś662—

S Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
Rękawiczek z Krakowskiego-Przedmie- 

śeia, obok Saskiego_ Hotelu, przeniosłem na 
ulicę Żabią pod Nr 956 lit. C, nowy 6, do skła­
du tamże istniejącego od lat kilku. Przeto Sza­
nowna Publiczność po odbiór pranych Ręka­
wiczek, oraz zamówionych obstalunków tamże 
zgłosić się zeehee.

Z szacunkiem Kowalski. 
1—3 —18680—

Nowy-Świat Nr 41.
FABRYKA KWIATÓW

Marii Reindel, na obecny sezon zaopatrzoną 
została w bardzo znaczny wybór kwiatów pa- 
ryzkich i krajowych po najprzystępniejszych 
cenach; z czem poleca się Szanownym Pa­
niom. — Dla handlujących stosowny rabat od­
stępuje się. 1—3—18650—

Obiady prywatne,
Codziennie smacznie na świeżem maśle przy­
rządzone. — Ulica Leszno Nr 7, mieszkania 
Nr 12 w oficynie na dole. Tamże jest Osoba 
obeznana dokładnie w Gospodarstwie Do- 
mowem i Restauracyjnem, która poszu­
kuje odpowiedniego miejsca. 1—2—18730—

Do sprzedania:
Kocioł miedziany, rądle garnki i różne naczy­
nia kuchenne; łóżko żelazne duże i umywalnia. 
Wiadomość: uliea Podwal Nr 2 pierwsze pię­
tro, od godziny 10-tej do 1-szej.

______________ 1-1—18709—

Do sprzedania:
Pościel, bielizna i garderoba żeńska, przy 
ulicy Nowolipie Nr 6, zobaczyć można pomię­
dzy godziną 3-cią a 6-tą po południu.— Stróż 
wskaże. _________ 1—3—18705—

Jest do sprzedania za przystępną cenę 

ZEGAR 
starożytny, antyk, w dobrym stanie, skazują­
cy datę i bijąey kwandranse. — Ulica Złota 
Nr 25, u pana Pawła Parczewskiego.

r 1—2—18806—

!!DRZEWO!!
Składy herbaty

Leona Krupeckiego, 
przyjmują zamówienia na drzewo opałowe 
w szczapach grubych, suchych i rdzennych, 
po cenie umiarkowanej. -18197—2^-6

WARSZAWSKA

IZBA KONTROLNA
wzywa życzących sobie nabyć papier pozosta­
ły z dowodów lat ubiegłych. W tym celu dnia 
19 (31) Października roku bieżącego wyzna­
czoną została licytacja bez przetargu. Mający 
się sprzedawać papier i warunki nabycia— 
oglądać można codziennie w kaneellarii Izby 
w godzinach biurowych. 2—3—18483—

Jest do wynajęcia od 15-go Listopada, r-i 
rs. 150 miesięcznie, na ulicy Jasnej Nr 7, nu 
1-m piętrze z bramy

"APARTAMENT, 
złożony z przedpokoju, 4-eu pokoi, pokoje zła 
zienką, kuchni, dwóch piwnie i składu na gó 
rze, zupełnie odnowiony, świeżo i elegancki.- 
umeblowany, ze wszelkiemi sprzętami kuehen- 
nemi i kredensowemi. — Osoby " interesowali-: 
raczą się zgłosić od godziny 11 do 2. —18543

Mieszkanie
złożone z 5-eiu pokoi, przedpokoju, pasażu, 
kuchni, góry, wygódki i piwnic, w każdym 
czasie do odstąpienia, na bardzo korzystnych 
warunkach. — Wiadomość u p. Kośmińskiego, 
Szkolna Nr 3. -18503—2-5

OJCIEC
3-ga dziatek, znajdujący się w bardzo kry- 
tycznem położeniu, błaga jedną z szlachetnych 
dam o łaskawą pomoc w otrzymaniu jakiego 
zatrudnienia w fabryce lub jakim zakładzie pu­
blicznym,—posiada język polski i niemiecki.— 
Łaskawe oferty pod „Pomoc biednym", 
uprasza przesłać do Agentury ogłoszeń, ulica 
Senatorska Nr 22. 1—2—18719—

POLKA
umiejąca doskonale mówić po francusku, po 
niemiecku i muzykę wysoką z pięknemi świa­
dectwami Polak z konwersacją franewską, 
niemiecką i ruską, mogący przygotować na 
całe gimnazjum i Francuz guwerner, stara­
ją się o miejsca; zaś Niemiec guwerner mo­
że zaraz dostać korzystną posadę. — Krakow- 
skie-Przedmieśeie Nr 7. Rekomendacja Dą­
browskiej. 3—6—18567—

Jest do wvnaiecia

7E> O K Ć> J- 
z komfortem umalowany, na parterze, dla 
osoby płci żeńskiej, za umiarkowaną cenę.— 
Widok Nr 14.—stróż wskaże. —185’39—2—3

- LOKAL!!!
Świeżo wytapetowaay, suchy i ciepły, złożony 
z 6 obszernych pokoi, na I-m piętrze od 
frontu z balkonem, przedpokojem, kuchnią zwo- 
doeiągiem. zlewem i wszelkiemi wygodami; jest 
do wynajęcia w każdym czasie za bardzo przy­
stępna cene przy ulicy Marjańskiei Nr 2a.

............................. 5 —6—18208—
Leszno pod Nr 70, 

pierwsza kamienica za ulicą Żelazną w dzie­
dzińcu w korpusie od dziedzińca na dole, na 
lewo po pięciu schodkach, w sieni na lewo 
Osoba posiadająca doskosałę metodę 
udzielania lekcji muzyki, dla słabości 
zdrowia pragnie powiększyć liczbę elewek i 
w bliskości, za bardzo przystępną cenę. Tam­
że przy pojedyńczei osobie, nie młodej, umieś­
cić się może,’Panienka przyzwoita, chodzą­
ca do robót albo nauk, za równie małą cenę. 
Nr pomieszkania 18, zastać można od godzi­
ny 11 do 2. 3 —3 — 17638 —

W domu Nr 25,
przy ulicy Bednarskiej, 

są zaraz do wynajęcia: 1) Sklep z dwoma 
wchodami, z dużym pokojem i kuchnią za 
rs. 300 do 1-go Lipca 1879 r.; 2) Sklep i 
dwa pokoje za rs. 200, także do 1-go Lipca 
1879 r.—Bliższa wiadomość u byłego Rządcy 
na 2-m piętrze w podwórzu. | 6—6—17779—

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połąezonemi 

Lokale i Sklep 
z pakamerą i mieszkaniem frontowem, w ka­
żdym czasie do wynajęcia. Twarda Nr 36.

-18394—5-12

Une '' no demoiselle, d’une bonne 
fauni i > igneusement elevee, haute 

musieieune, connaissant parfaitement plusieurs 
langues, et qui a deja beaucuup voyage, desi­
re se placer comme

dame de compagnie
dans une maison riete et distinguee, en Polo- 
gne ou en Russie. On est prie de laisser les 
offertes au bureau de ce journal sons les ini- 
tiales: B. J. A. 5. 6—6—17223—

Ważne dla udzielających Lekcyi Tańców. 
Jest do wynajęcia każdego czasu obszerny sa­
lon umeblowany z buduarem i przedpokojem 
na pierwszem piętrze. — Tamże do sprzedania, 
za cenę nader przystępną, książki geometry­
czne: ruskie i polskie do szkoły mierniczej 
Pskowskiej, oraz suknia ślubna jedwabna zu­
pełnie świeża. — Wiadomość u miejscowego 
stróża, ulica Chmielna Nr 4. 1—2—18700—

Z powodu słabości do sprzedania

interes tiaro korzystny,
za rs. 7,500, przynoszący 50 procent. Wiado­
mość u W. Krajewskiego, przy ulicy Nowo- 
miejskiej Nr 24, 1-sze piętro; rano do 11 go­
dziny i po południu od 4’do 6.—18428—2—3

Z powodu wyjazdu

MIESZKANIE
do odnajęcia każdego czasu, za bardzo przy-- 
stępną cenę, 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, 
na 2-m piętrze od frontu, pray ulicy Marszał­
kowskiej Nr 19.—Bliższa wiadomość pray uli­
cy róg Marszałkowskiej i Wilczej Nr 17 no­
wy, mieszkania 1, w bramie na lewo, na dole.

—18507—2—3

B1B1J 0 T E K A
pozostała _ po ś. p. Muehlińskim byłym pro- 
fessorze i Dziekanie Petersburskiego Uni­
wersytetu, jest do sprzedania u właściciela 
domu przy ulicy Solec pod Nr 42-m, nie­
daleko od Tamki. Zbiór ten oszacowany przez 
ś. p. Sobieszezańskiego na 2,400 rubli, a mia­
nowicie polskie książki na 1,700 rs. ruskie 
na 600 rs., a niemieckie, franeuzkie i ła­
cińskie na 170 rubli. Katalogi widzieć można 
codziennie od 5-tej do 7-mej godziny wieczo­
rem. 2—2—17968—

W każdym czasie jest do odstąpienia

Sklep Mydlarski
Z nueswkaniem, z calem urządzeniem i towa­
rem.— Wiadomość na Pradze przy ulicy Tar-1 
gowej Nr 7 w sklepie. 1—3—18707—

15 rubli nagrody.
W sobotę dnia 5-go Października, wieczo­

rem między’ godziną 10-tą a 11-tą, w przeje- 
ździe z’ Banhofu Wiedeńskiego przez ulice: 
Marszałkowską, Królewską, Graniczną, Żabią 
i Rymarską na Leszno, zgubioną została du­
beltówka systemu Lefauchena, z napisami na 
zamkach „Zimmer" „Giessen", w drewnia­
nym na czarno politurowanym futerale. Zna­
lazca raczy łaskawie odnieść takową na Le­
szno Nr 5, do mieszkania, w prawem skrzydle, 
na drugiem piętrze, za powyższą nagrodą.

Instytut Oftalmiczny
FUNDACJI U

Księcia Edwarda Lubomirskiego,
(przy ulicy Smolnej w Warszawie).

Przyjmuje na kurację chorych na oczy, za 
opłatą w osobnych pokojach po rs 1 kop. 35 
i po rs. 1 za dobę; na salach ogólnych za o- 
płatą po kop. 60 i po kop. 30 za dobę, oraz 
udziela bezpłatnie pomoc lekarską chorym 
pizychodnim codziennie, oprócz świąt, o go­
dzinie 12 w południe. 6—6 — 15473 —

W przejściu przez Saski ogród, o godzinie 
3-eiej, zgubiono

koronkową Chusteczkę, 
stanowiącą owoc półrocznej pracy młodej pa­
nienki. Uprasza się uczciwego znalazcę o zwrot 
takowej pod adres": uliea Żabia Nr 4, miesz. 24. 

1—2—18722—

Magazyn Hurtowy i Detaliczny 
Okryć Damskich 

M. JL■
przy ulicy Nowolipki naprzeciw 

Przejazd pod Nr 4 w domu własnym.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, że powracając z zagranicy, zaopatrzył 
swój magazyn w najświeższe' i najmodniejsze 
fasony Okryć damskich, jesienne Paletoty, 
Dolmany, Płaszczyki deszczowe, ranne Szlafro­
ki, Halki kortowe etc. etc. za cenę umiarko­
waną. —3 — 18366 —

W dniu 6-m Października r. b., t. j. w nie-.
dzielę, wybiegł ______

PIES POINTER
młody, kasztanowaty, jasny, bez żadnej odmia­
ny, z domu Nr 3, Plac Krasińskich. — Łaska­
wy znalastca raczy dae znać do tegoż domu za, 
nagrodą. 1—3—18679—
“"W piątok dnia [27-go Września 1878 roku 
zaginał mi

m s, .
który prosto jest chyba skradziony z podwó-; 
rza. Pies len jest młody, duży, mający mie-- 
sięey 7, mieszaniec, z buldoków, maśei mre- 
zaatej—z mordą czaruą. Kto go posiada a od­
prowadzi na Nowolipie pod Nr 40 nowy,, 
w maglach, otrzyma nagrody rs. 1. Przetrzy- 

I mująey takowego do odpowiedzialności sądo-ł 
| wej "poeiągD.iętem zostanie. 2—3—18276—ł

U akuszerki Michalczyk, 
są pokoje z osobnemi wejściami, dla osób, 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 60.

-18513-2-6
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Prawdziwy Likier Benedyktyński

YŻBTTAKLE UQUSUIt. BĆNRTHCT5NB 
fcwrete® ca fraaee et a lEo-aager.

Dwa gatunki dobrych Papierosów

BITOLSKIE zwijane, mocne, w bibułce maisowej i angielskiej, w cenie rs. £ 
za !OO sztuk.

Numer 8, zwijane, moeno w bibułce maisowej, w cenie 60 kop. za 100 
sztuk,

nadeszły do magazynów

J. ROSENBLUMA, w Warszawie i Płocku.
2—6 — 18134 —

WOEfflA KQBACYJ8E
BADEŃSKIE,

Pierwszy transport tjcl.że nadszedł w dnia 25 Sierpnia (6 Września) wieczorom 
i odtąd stale nadchodzić będą każdodziennie.

Wszelkie oostalnnki i abcnamenfa zaezną trę regularnie wysyłać, zezem poleca­
jąc się, pnzcstajemy z uszanowania^. W Radomiu nabyć możni tychże winogron 
w handlu P. S. Żukowskiego. Taż kima przyjmuje obs-alunki na wszelkie owoce 
i delikatesy w hanln naszym znajdujące s'ę., Bracia Wróbel.

Krakowskie-Przedmieśeie, obok kościoła Ś go Krzyża 14—0 — 17048 _

Bielańska Nr GOS.

rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połu.d 
rano, 
rano, 
rano.

8-
8- 
g- 
8- 
g-
8- 
g- 
g-
S- 
g- 
g-

n • g.
•• . *> 8-

Warsz.-Petersburska: g.
• # g-
i, o g.

Nadwiśl. do Mławy: o g.
” , „» 0 8-

Przychodzą do Wartzawy: 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

8 B. 15 rano.
5 m. 55 po połui.
9 b. 30 rano.
8 b. 30 wieczór.
9 b. 40 wieczór.
2 h. 45 po poi ud. 
9 b. 30 rano.
8 b. 7 wieczór.
1 n. 36 po połnd.
6 m. 39
3 m. 53

g. 10 m. 20
g. 6 m. 38
g. 10 m. 56 

o 8- 
o 8- 

« 8- 
o 8- 
o er.

9 m. 15
5

44
25
42

5 B.
5 B.
6 m. 

10 m.

przy rogu ulicy Nowolipki i Dzikiej Nr 6,
poleea szyldy z metalowemi napisami, szyldziki na drzwi. tablice ppssesyjne, nnmera w 
domów, napisy nadgrobkowe, również pojedyncze litery wypukłe różnej wielkości, po $ 

cenach nadzwyczaj tanich. 3—6 — 17406— i-ń

Odchodzą z Wartzawy. "
Warsz.-Wiedeńska: • g.6 b. 15 rano pośpieszny 3 klasy . . 

„ • g. 11 B. 10 rano osobowy 4 klasy ...
>, • g. 5 m. 45 po południu csob.-miej. 3 k.
,, • g- 10 m. 30 wieczór kurjer 2 klasy . . .

Warsz.-By dgoska: • g. 7 b. — rano osobowy 4 klasy . . .
i» • g. 2 b. 35 po południu rurjer2k]asy .

_ _»> » g. 5 b. 45 po połud. (sob.-miejse. 3 k.
Warsz.-Terespolska: o g. 10 b. 14 rano pocztowy 3 klasy . . .

3 b. 45 po południu kurjer 2 klasy. 
9 m. 11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k.
9 B. 30 rano pasażerski 2 klasy . . 
7 m. 23 wieczór pasażerski 3 klasy

11 b. 8 wieczór pocztowy 3 klasy . 
7 b. 38 wieczór pocztowy.............

- D. 6 m. 38 rano towarowo-osobowy . . 
n do Kowla: o g. 12 m. 48 po południu pocztowy . . . 
» „ o g. 10 m. 13 wieczorem towarowo-osob. .

Obwcd. z dwór. wied. o g. 10 m. 10 rano....................................
, r Felcow’zav n r. 5 m. 53 rano....................................

ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Faryzkim). C
Ze względu na sezon jesienny zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- L- 

sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby mezkiej. Wy- ‘ . 
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższe! mody, z dokładnem i e- , 
leganekiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- i 
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie. ”

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy- i! 
kończona jest gotowa garderoba.

axitvjr. r
- 1624S —

W Drukarni Kurjcra aiszaicnlctego.—Vi&c Teatralny Nr 47.3c (nowy 5;, jlomojeno Henąypoio BapiuanaŻU CemaOpAJb Oi: rnCpuj 1878 r.
kedaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca~Guśtaw Gebethner.

PRZY NADCHODZĄCYM SEZONIE 

MAGAZYN NATALJI MEISNER, 
został zaopatrzony w znakomity wybór kapeluszy kantorowych, aksamitnych, 
Piór strusich i fantazyjnych, kwiatów paryzkich, koronek, czepków, 
i t. d. W tymże Magazynie wykonywają się roboty krawieckie, tak z materjalów 
własnych jak i z powierzonych. Okrycia, Suknie, tak balowe jak i kostjnmy 
damskie wykończają się pośpiesznie i starannie podług najświeższych modeli paryz- 
kich, zezem się poleca względom Szanownej Publiczności. 3—3 — 18080 —

MM®* Doszło do mojej wiadomości, że pojawiają się w obie;; u weksle, jakoby moje,jnżto 
wprost podrobione, jużto pochodzące z nadużycia dawno zaspokojonych i pozbawio­

nych wszelkiego znaczenia, blankietów wekslowych. Z tego powodu uważam śię w obowiązku 
podać do publicznej wiadomości, że jedynie weksle moje w tej chwili będące w obiegu są na­
stępujące: jeden akcept na rs. 4.000 będący w posiadaniu J. ‘Gutmann. płatny 1-go Listopada 
r. b. i drugi weksel na rs. 1,600 dyskontowany w filii Danku Polskiego w Piotrkowie, płatny 
12 Grudnia t. r. — Indosowałem zaś otrzymane za sprzedane drzewo trzy weksle II. W. Perla, 
na ogólną sumę 1,665 rubli 47 kop., jeden weksel Izydora Perlą na rs. 1.348 i dwa weksle M. 
Fogelbauma na rs. 600, więcej żadnych zgoła zobowiązań moich wekslowych, z epoki datę ni­
niejszego, ogłoszenia uprzedzającej niema i w przyszłości być nie może, gdyż na przyszłość 
w miejsce dotychczasowych moich podpisów A. Hammer, lub Abram Hammer używać będę 
podpisu: „Hammer Abram“. Gdyby zatem jakie inne weksle moje w obieg się pojawiły, te 
mogłyby jedynie pochodzie, z podrobienia i nadużycia i nikt nie powinien ich nabywać, gdyż 
sam sobie winę przypisać będzie musiał jeżeli na stratę z tego powodu narażonym będzie. Za­
razem upraszam osoby, do którychby się z tego rodzaju podrobionemi, lub nadużytemi mojemi 
podpisami zgłaszano,' aby natychmiast raczyły w każdym takim wypadku uwiadamiać mnie, 
lub też Przysięgłego pełnomocnika Stanisława Rotwanda, w Warszawie przy ulicy Święto- 
jerskiej pod Nr 26 zamieszkałego, którego ogólnym moim pełnomocnikiem do wszelkich moich 
spraw ustanowiłem, i u którego obrałem dla siebie zamieszkanie prawne, do wszelkich Sądów 
Okręgowego lub Handlowego. Tcm samem jedynie doręczenia w tern zamieszkaniu prawnem 
dla mnie dopełniane, uważać będę za ważne, mnie obowiązujące, o ezem wszystkich intereso­
wanych czuje się w obowiązku 'uprzedzić, tembardziej, że podrobione weksle pojawiają się 
w obiegu z również podrobionemi. bez mej wiedzy obieranemt zamieszkaniami prawnomi.

HAMMER ABRAM
Kupiec t-szej gildji, zamieszkały w Rawie.

J 3—3—18511—

Wymagać należy za­
wsze etykiety czwo­
rograniastej u dołu 
każdej butelki zamie­
szczonej , i noszącej pod­
pis Dy rektora głównego.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
Z KLASZTORU FtCAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

znajduje zię tylko:
W Warszawie u pp. Simona ót Steckiego; Sow niskiego & 

Szulca; A. Stępkowskiego; A. Bocquet’a; F. Springera; G. 
Ulicha; E. Langnera; Karola Lesisz’a; Stefana Dobrycza & 
Comp. i Strzemińskiego & Comp.

Dla panów Mydlarzy.
Sklep z mieszkaniem do najęcia zaraz na po­
dobny handel, pożądany w alei Jerozolimskiej 
Nr 17.—Wiadomość tamże. —18500—2—3

30 sztuk grempli, 
używanych przy fabrykacji waty bawełnianej, 
są" do sprzedania za nizką cenę, w fabryce 
Ludwika Geyer w Łodzi. —18510—2—3

Przedsiębiorstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur

J. PAUL
w Warwasswie.

przyjmuje asfaltowania dziedzińców, bram, 
chodników i t. p., oraz krycie dachów tektu­
rą asfaltową, reparowanie starych i pociąga­
nie lakiem lub smolą angielską destylowaną, 
po cenach fabrycznych jttknajnniinrkowańszycli. 
Fabryka i składy, ulica Zaokopowa Nr 16. 
Kantor, ulica Hr. Berga i Włodzimierska 
Nr 14, w domu W-go Bersohn.

—18460—'*— 6

Do sprzedania

DOM
w IMarszawie, przy ulicy pryncypalnej pol^l 
żony, w szacunku 30,000‘rubli. — Wiadomość 
u Powiehrowskiego adwokata przysięgłego.-' 
Przejazd Nr 13. ______—-18445—4—6
Z powodu zmiany intorosu, jest do odstąpieni* 

Skład węgli i drzewa 
wraz z kąńmi i wozami i wBzelkiemi utensil 
Ijami, przy pryncypalnej ulicy. Wiadomo^1’ 
w cukierni rog’ Podwala i Senatorskiej.

—18569—3—4

Ogier 9-lełnl
L_\ rassy tureckiej, do. sprzcdni

nia w Cytadeli Aleksandrowskiej. — Zapl’’1' 
należy w iStajni inżynierskiej komendy, u 
jennego Pawia Ma lenieć, —18512—2—
■•wnitóiwś - Są do sprzedania ,

WS4 Gariiitery Msblb 
nowe i użjnrane.—IDica Źródłowa Nr 10- I’r>^ 
Marjensztadzie, u tapicera .1. Olszewskiego-

J 18344 5 6

Fabryka Gorsetów w Wiedniu, 
pod firmą Spiizer et Steiner 

Siebenstorngasse. 1—3 - 18615 —

Mam zaszczyt donieść PP. Kupcom, oraz Szanownej Publiczności, że przed ośmiu 
dniami otworzoną została w Warszawie, przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr 24 

FABRYKA GORSETÓW
pod firma:

WILHELMA STEINER
Nadto -śmiem zapewnić, że staraniem mojem będzL ti ałością, taniością i elewa­

cją moich wyrobów, otrzymać w tutejszem mieście renr .t,'jaką się cieszy moja, od lat 
wielu istniejąca w Wiedniu Fabryka Gorsetów.

Z wysokim szacunkiem,

Wilhelm Steiner,
Świętokrzyzka, Nr 24.
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